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Przyszła bitwa. 


Wielka bitwa pod Makdenem, która, jak do- 
aosa dzisiejsze telegramy, jug się rozpoczęła, 
rozgrywać się będzie według ułożonego x góry 
planu marszałka Oysmy, który po dziesięciodnio- 
wym wypoczynku, danym armji japońskiej i po 
azupełaieniu luk, jakie walki pod Liaocjanem w 
miej poczyniły, posiłkami, otrzymanymi z Inkau, 
porusza obecnie wszystkimi swymi oddziałami ze 
zwykłą sobie ostrożnością i rozwagą, jakby na 
polach szachowniey. W rzeczy samej postępują 
Japończycy na obu skrzydłach całą masą trzech 
armji: od wschodu Kuroki, od południowego 
wschodu Nodza, od południowego zachodu Oka. 
Przednie straże rosyjskie stoją w odległości mniej 
więcej trzydziestn kilometrów na południowym 
wschodzie Mnkdenu. Przednie straże japońskie 
wzmocnione zostały na całym froncie, zwłaszesa 
przy wiosee Bianapudza , położonej na Wschód 
od drogi żelaznej, w kierunku Jantaja. Wierni 
taktyce przyjętej w esłej kampanji, wodzowie 
japońscy działać będą w sposób podobny do te- 
go, jakim posiłkowsli się pod Liaojanem. Więc, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa, batalja 
zaangażowaną zostanie na południowym wscho- 
dzie i południowym zachodzie Mukdenu przez je- 
nerałów Nodzu i Okn, w osin zajęcia nieprzyja- 
giela swoją akcją demonstracyjną, a jediócześnie 
wojska jenerała Kurokiego rozpoczną xwykły wa- 
newr od wschodn ku północy, aby siły rosyjskie 
oskrzydlić 1 zmnsić do odwrotu, inaczej bowiem 
odeiętemi by zostały od swojej głównej linji 
komnnikacyjnej. Niektórzy sprawozdawcy wojenni 
przekonani są, że Kuroki posunie się tym razem 
więcej na wschód, aby tym sposobem zagrorić 
Tieniinowi. Mniemanie to, jak nam się zdaje, 
jest fnłszywem. Jakkolwiek bowiem Karoki jest 
człowiekiem niepospolitej odwagi i umie w da: 
nej chwili przedsiębrać zuchwałe atski, jest za- 
razem zbyt dobrym i rozsądnym wodzem, by po- 
pełnić czyn szaleństwa. Rzucejąc się prosto na 
wschód 'Tienlinu, utraciłby kontakt z dragą i 
trzecią armją, a wtedy łatwo byłoby Kuropatki- 
nowi zgnieść go, zwródiwszy przeciw niema wszy- 
stkie siły rosyjskie. Należy bowiem pamiętać, że 
w Mandżorji jest dróg niewiele, a na przestrzeni 
między Liaojanem a Tienlinem mniej niż gdzie- 
kolwiek. Oprócz głównej drogi bitej, ciągną- 
cej się wzdłuż toru kolejowego jedna prowadzt 
przes Czantan, gdzie przecina rzekę Hane, 
i stąd zwraca się ku Mnkdenowi. Ta droga je- 
dnak nie nadaje się do wykonania ruchu oskrzy- 
dlającego, bo łączy się z drogą bitą, na połu: 
dnia od Mukdenu, a więc nie na tyłach, lecz w 
pośredku pozycji rosyjskich. Armja, która chcia- 
łaby zająć stanowisko między armją rusyjską a 
Charbinem, musiałaby posunąć się daleko więcej 
na półnce, to jest, pomasserować drogą bcczną 
naokoło Mnkdenu w okolicę Tielinu do Sintajtse. 
Długość tej drogi zaś wynosi 80 kilometrów. 

Podobny stan rzeczy panuje na Wschodzie. 
Tam armja oskrzydlająca musiałaby udać się od 
Banjupndzy (Panjapu) w kieranka północno-wacho- 
doim do Sanci (50 kilometrów), a następnie po- 
aunąć się w kierunku na Tienlin do Sautjawajtie 
(50 kilometrów) Ogółem więc musiałaby, okrą- 
żając Mukden, przebyć 100 kilometrów, aby do- 
stać się na stanowiska na tyłach armji rosyjskiej, 
skąd możnaby przeciąć linję odwrotu do Charbina. 
. Wykonanie rachu oskrzydlającego na tak 
wielkiej przestrzeni jest w zasadzie możliwe, ale 
wależy do najtrudniejszych zadań strategieznych 
i może powieść się właściwie tylko w jednym 
wypsdku; jeżeli armja atakująca jest daleko ail- 
niejszą liczebnie od przeciwnej. Trzeba bowiem 
do przeprowadzenia takiego manewru tyle woj- 
ska, aby można przez gwałtowne atakowanie za- 
trzymać armję przeciwną na zajętych stanowi- 
akach i wysłać równocześnie naokoło skrzydła 
drugą armję, dostatecznie silną, ażeby mogła 
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czołowe cofującej się armji nieprzyjacielskiej 
i wytrsymać jej napór, aż do nadejścia wojsk, 
które atakowały z frontu. W razie przeciwnym 
może powtórzyć się to, co było pod Liaojanem, 
gdzie armja Kurokiego, po utraceniu związku 
z resttą wojsk japońskich, wskutek nagłego wer- 
brania rzeki Tateitse, nietylko nie zdoła przepro- 
wadzić ruchu oskrzydlającego 1 zagrodzić drogi 
do Mukdenu, lecz znalszła się tam w bardzo po- 
ważnem niebezpieczeństwie. Za Mukdenem poło 
żenie tej armji, z powodu jej wielkiego oddale- 
nia od podstawy operacyjnej i reszty wojsk mar- 
szałka Ojamy, byłoby jeszcte daleko trudniejsze. 
Tam trzebaby nietylko dotrzeć zawezesn w okolicę 
Tienlina z taką siłą, aby mogła powstrzymać sku- 
tecznie cofającą się armję rosyjską, sie i ubeg- 
pieczyć całą drogę, przeszło 100-wierstową, aby 
zapewnić sobie regularny dowóz żywności i amu- 
nieji. 

Słowem, musiałaby to być aurmja silna, zu- 
pełnie samodzielna, posiadająca własną podsta- 
wę operacyjną i własne Środki utrzymania a 
działająca tylko w porozumieniu z armją główną. 
stojącą przed Mukdenem. O tem bowiem nawet 
w kraja, nie pozbawionym tak dalece dróg, jak 
Mandżorja, weale mowy być nie może, aby dwie 
armje, oddalone od siebie o 100 wiorst, mogły 
utrzymywać z sobą stały związek i wspierać się 
wzajemnie. Już nad Taitse, gdzie odległości 
były trsy rury mniyjsze,ęcęł'o to połączone £ o- 
gromnemi trudneściami; pod Makdenem zaś by- 
łoby to zgoła niemożliwe. 

O ile wiadomo, tak wielkiemi siłami Japoń- 
czycy nie rozporządcają. Jeżeli więc nie zmie- 
mili zupełnie swego usjosobienia, lub nie otrzy- 
mali z Tokio wyraźnego rozkazu osaczenia armji 
rosyjskiej, coûte que cońle, z pominięciem wazel- 
kich względów ostrożności, z niebezpieczeństwem 
narażenia stę na zupełną klęskę — to zamiar 
wykonania wielkiego rucha oskrzydiającego istnie- 
je tylko w wyobrz żat korespondentów wojennych. 
Ile resztą w tej wiadomości aogielskiej jest 
prawdy, to musi okazać się jut w dniach naj- 
bliższych. 

Rosyjskie nadzieje. 

Referent wojskowy Ruskich Wiedomosti, za- 
stanawiająe się nad widokami kampanji przyszło- 
rocznej, która dziś stała się już nieuniknioną, 
stwierdza, że przedstawiają się one na ogół bar- 
dzo pomyślnie (?) dla Rosji, o ile tylko posta- 
nowionem będzie dostarczyć do lata przyszłego 
na mandźżurski teatr wojny wszystkie te siły, 
które przewieźć jest w stanie kolej dokoła Baj- 
kału. 

„Plan kampanji s r. 1904 — wywodzi dalej 
wspomniany powyżej referent — opracowany był 
przez nasz sztab jeneralny doskonale i, składał 
się, jak to widzieliśmy, z dwóch części: pochodu 
armji jen. Kuropatkina z Liaojanu ka morzu i 
pochodu armji jen. Liniewicza z Władywostoku 
na Koreę. Ostatnia ta operacja w warnnkach po- 
myślnych mogła doprowadzić do kapitulacji ar- 
mji japońskich i szybkiego ukończenia wejny. — 
Pian ten przypomina w. ogólnych zarysach kam- 
panję w latach 1861—1865 w czasie amerykań- 
skiej wojny domowej; srmje północne nie były 
wówczas również skoncentrowane w jedną wiel- 
ką masę, lecz rozpadały się na 2 armje samo- 
dzielne: północną jen. Granta i zachodnią jen. 
Shermana. — Słynny pochód jenersła Sherma- 
na ku tyłom armji sprzymierzonych od Mis- 
sisipi ku ocesnowi Atlantyckiemu  rozstrzy- 
gnal wówczas losy wojny na korzyść armji pół- 
nocy i obie armje południowe, parte przez Gran- 
ta od północy i przyciśnięte przez Shermana od 
południa do oceann złożyły broń. 

Kampanja jen. Liniewieza w półnoćno-wscho- 
dniej Korei dotąd, niestety, nie została nwień- 
czona powodzeniem, jakie towarzyszyło zwycię- 
skiemu pockhodowi Shermana, co więcej, przerwa” 
na została na samym początku i przednia strat ' 
jen. Liniewieza (2000 żołnierzy z 6 działami) | 
cofnęła się już z Chamchynu na północ. $ 
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Rok XII. 


Główna przyczyna niepowodzenia tego, wo- 
bec którego wyrzec się musimy nadziei ukończe- 
nia wojny w r. b., jest ta suma, która spowo- 
dowała również niepowodzenia nasze w pierwszym 
okresie wojny z r. 1877, a mianowicie, że xe 
zbyt słabemi siłami przystąpiiśmy do akcji za- 
czepnej. Jen. Liniewies przygotowywał się do 
pochodu na Gensan i Seul wówezas, gdy siły 
marszałka Oyamy na mandźarskim teatrze woj- 
ny były już znacznie więksse od naszych i jen. 
Kuropatkin nie tylko nie wyparł Japończyków 
z powrotem na Koreę, ale sam zmuszony był 
krok za krokiem cofać się na północ, 

Droga ważna różnica między kampaują ame- 
rykańską a obecną polega na tem, że w owym 
czasie armje jen. Shermana i Granta były szu- 
pełnymi panami morza. Pochód jan. Liniewieza 
na Saul możliwy byłby wtedy tylko, gdyby flota 
nasza była panią na mor:u. Wówezas jen. Li- 
niewicz mógłby mieć krótką lądową linję kom m 
nikacyjnę CGrenxan-Seul (180 wiorst), a między 
Genzanem a Władywostokiem komanikowalibyś- 
my się morsem. Eskadra bałtycka opóźniła się 
jednak, admirał Jessen naraził się na niepowo- 
dzenie pod Fuzanem i morze jest w dalszym eig- 
ga w ręku Japończyków, wobec czego pochód 
przez góry na przestrzeni 750 w. stał się dla jen. 
Lin'ewiesa niemożliwy. 

Główna mysi plana kampanji naszej — koń- 
Gzą Lusk. Wiedom, — była doskonała, do nrze- 
ezywiatui*n:a jej jedask prrystępionc e niedosta- 
tecznemi włami. Poęieszać się można tem, ża o- 
beenie położenie na teatrze wojny jest zupełnie 
jasne i że nie powtórzymy drisiejszych błędów. 
Klęska pod Narwą była dla Piotra Wielkiego 
nauką, która dała podstawę do zwycięstws pod 
Pałtawą*. 

Mała to pociecha | 

Obrońca Sachalinu. 

Obronę Sachalinu prowadzi Polak. Jest nim 
p. Eugenjunsx Landsberg z Litwy. 

Niedawno pisma doniosłyj o zorganizowanym 
przer p. Enagenjnsza Landsberga na Sachalinie 
oddziale ochotniczym saperów do ochrony brze- 
gów. Nazwisko Landsbergów, głośna niegdyś w 
dziejach zakonu teutońskiego, nosi rodsina od 
kilkn wieków w powiecie kowieńskim i na Żmuj- 
dzi osiadła. Przed laty niespełna trzydsteste, po 
wybuchu wojny rosyjsko-tureckiej, p. Landsberg, 
jako młodzintkł i mierwykle uzdolniony porucsz- 
nik saperów, przysłany został z Taszkentu do 
Petersburgs, w celn uznpełaienia swego wykształ- 
cenia fachowego, potrem miał się udać na pole 
walki. Los jednak zrządził inaczej — i oto nie- 
bawem dwudziestokilkoletni młodzieniec siadł na 
ławie oskarżonych za zabicie urzędnika-lichwia- 
rza. w którego sieci pajęcze wplątała go mło- 
dość. Skazany na ciężkie roboty, po odbyciu ka- 
ry pozostał na Sachalinie i poświęcił się han- 
dlowi. Nadzwyczajną swą energją zainicjował i 
rozwinął należycie olbrzymt interes, zu pienią- 
dze amerykańskie prowadzony, którego dotąd jest 
kierownikiem i duszą. Zaraz po wybuchu wojny 
japońskiej zorganizował drużynę ochotniesą sa- 
perów i przez jenerała Liniewieza, naówczaś cza- 
sawego dowódcę armji maudżurskiej, został mia- 
nowany jej naczelnikiem. Brat jego, po powro- 
cie z czterdziestoletniej wędrówki na Syberję, 
prsed kilku laty zmarł w, Libawie. 

Drebne wlademości z wojny. 

Nowe ofiary polskie. Nowa lista zabitych i ra- 
nionych w walkach pod Liaojanem, ogłoszona 
w Russk, Inw., zamieszcza następujące nazwiska 
Polaków : zabieti: podporucznik 2 go wschodnio- 
syb. p. strzelców, Klemens Iwieki, kapitan 34:go 
p. p., Teodor Korecki, podpułkownik 36-go p.p. 
Ludwik kiasyjewicz -« Maciejewiez, podporucznik 
tegoż pułku Jerzy Horodyski, kapitanowie 215 
p. p., Michał Sawicki, Tomasz Szczerba i kapi- 
tan 216-go p. p., Aleksander Pacewski. 

Ranieni i kontuzjowani: kapitan sztabowy 
19-go wschodnio-syb. p. strzeleńw Piotr Rogal- 
ski, porucznik tegoż pułku Włodsimierz Gawiusz, 
kapitan 20-go pułka Edmund Żygałkowski, ka- 
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pitan 139-go p. p. Kazimierz Kora, kapitan 34go 
p. p. Edward Grudziński, pułku 36 go piechoty 
kapitanowie : Michał Szymański i Adam Pyro- 
wies, porucznik Włodzimierz Majewski i podpo- 
rnesnicy: Michał Bużyński i Konstanty Gajew- 
ski; 215-g0 pnłku p.: podpułkownicy: Isydor 
Baranowski, Isydor Chomertowski, kapitanowie: 
Ignacy Baranowski, Robert Barakowski t Michał 
Strayżewski ; kapitan 216-go p. p. Autoni Mi- 
lewski, kapitan 213 pułku Moldenhawer; 137-go 
p. p. kapitanowie: Włodzimierz Kassaeki, Wło- 
dzimierz Koriełł: Poklewski, kapitan sztabowy An- 
toni Wojakowski i podpornesnik Edward Miszki- 
nia; 138-go p. p. kapitan Michał Zrążewski i 
poopor. Włodzimierz Podhajecki; 33.g0 p. p 
kapitan sztabowy Michał Broniewski i podpor. 
Władysław O'trowski. 121-go p. p. kapitan Bro- 
nisław Nosalewski. kapitan sztabowy Leon Bań- 
kowski, chorąży Wiktor Sikorski; 127-go p. p. 
kapitan Alfons Ostrowski, kapitan s:t. Lsonard 
Wierzeński. podpor. Jan Borsewski, podporuczni: 
cy 124-go p: p. Kazimierz Kamieński i Aleksan- 
der Wysocki; porucznik 3 ej brygady artylerji 
Mikołaj Stradomski, wreszcie jenerał-major asta- 
bu 3 ej syb. dywizji piechoty Leon Kossow et. 

Na placa boju zostali: kapitan 35 p. p. Bro- 
nisław-Franciszek Krsywieki i podpor. 122-go p. 
p. Andrzej Grabowski. 

Gazeta policyjna cgłosiła następujący spis ra- 
nionych i zabitych mieszkańców m. Warszawy: 

Młodszy podoficer Teodor Kożuchowski, bez- 
żenny, rauiony 17 maja; strzelec Antoni Ma- 
kowski, bezżenny, raniony 17 i 18 kwietnia pod 
'Tiurenczen ; strzelec Szymon Nadyłmau, beżżen- 
ny, raniony 18 kwietnia pod Tiurenczen; strze- 
lee A. Gradus, besżenny, raniony 16 kwietnia 
przed wzgórzami Churan, oraz Leon Gremski igo- 
mę zabity 17 kwietnia na pozycjach charoń 
skich. 

Łupy Japończyków pod Liaojanem. Według 
arzędowego sprawosdania, nadesłanego prees mar- 
szałka Oyamę do Tokio, liczba zdobytych w Liao- 
janie przedmiotów jest bardzo wielką. Aż do d. 
17 b. m. znaleziono 3578 karabinów i do nich 
1,638.730 sztuk nabojów, granatów 10.056 sztnk, 
wozów amunicyjnych 129, łopat 15.985, pługów 
5639, siekier 2570, trzy przyrządy telegraficzne, 
t-sy heljografy, sześć telefonów bdenkówysh, 
„konserw mięsnych puszek 18.915, drzewa budal- 
cowego 2500, ryżu 2000 koków, owsa 13.620 
koków, mąki 1000 koków, jęczmienia i pszenie 
16 000 koków, 1300 beczek nafiy, 18.000 beczek 
eukru, 166 ton węgla, 6400 sztuk kołder. Prócz 
tego zabrano materjały do budowli kolejek pol- 
nysh, oraz druty telegraficzne i telefoniczne. Ja- 
pończycy obsadzili 353 domów i 204 magazy- 
wów, zajmujących 58.000 obszaru yardów kwa- 
dratowych. 


Napisał 
Jeremi Zora. 


12 (Ciąg dalszy), 

— Z wesela mego dziadka nieboszczyka zo- 
stało. 
— Ale bije w esuprynę jak pałką! 

— Ba, ba — odparł pan Kałasanty — w 
pierwszej chwili, potem nie uderza, €oś to mia- 
łem mówić... a-ha — rzekł, udając, że sobie prey- 
pomina — prawda o sprawie! Otóż tego... mie- 
szkanie dla naszych dzieci w Wilezodołach już 
wyporządzone. 

— A to dobrze — odpowiedział pan Antoni— 
bo właśnie jutro przywiozą meble, kazałem Woj- 
cteehowi, aby je z koleji wiósł prosto do Wil- 
czodołów. 

— No tak, tak. Jedno zatem jażby było — 
ciągnął pan Kałasanty, napełniając poraz drugi 
kieliszki. 

— Panie sąsiedzie zdrowie naszych dzieci |... 
Ale widzi pan sąsiad jest 1 druga kwestja bar- 
dzo ważna. 

— Cóż takiego? 

— Jak panu wiadomo — ja odstępuję syno- 
wi Wiłezodoły, a sobie do śmierci satrzymnję 
Psią Wólkę. - 

— Tak, tak. 

— Tylko że na uporządkowanie tych spraw 
hipotecznych, bo jest trochę długów, nie wiele 
nie wiele, als jest; no w każdym razie widzi 
pu sąsiad, że to... tego, zaczął się mieszać pan 

alasanty — bo to tak chelałbym, aby mieli 
Wilesodoły oczyszczone ! 

— No pewnie, pewnie — przytakiwał pan 
Antoni, rznesjąe niespokojne spojrzenie. 

, — To też to właśnie w tej materji chciałem 
się s panem poradzić... 

— A dobrze, dobrze—rzekł pan Antoni, po- 
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Wystąvienie „Triester Zeiteag“. — Artykuł oks mini- 
stra Yillarego. -— Kto jest Tillsri. — Jego skargi 
z racji rzekomej niedoli Włochów w Ausirji. — Za- 
rzuty pod sdresem urzędników w Tryjeśsie. — Co 
mówi oficjalny orgaa tryjenteński. — Propaganda 
irrendentysmu pod okiem króla włoskiego i mini. 
strów. — Dobra odprawa, lecz omy polityczna? — 
Kto za nią odpowiada ? 


Nasz koraspondent wiedeński (Mw) pisze :' 

Urzędowa Triester Zeitung wystąpiła ostro 
przetiwko irredentyzmowi. 

Sprawa włoska w Austcji nie była nigdy 
sprawą wewnętrzną, jak naprzykład sprawa cse- 
ska. Przeciwnie, wchodzi ona w zakres polityki 
zagranicznej, czyli jest organicznie zrosłą z ta- 
kiemi kwostjami, jak zabezpieczenie państwa na 
zewnątrz i uchronienie tegoż od terytorjalnego 
ussererbku. Posiada gss znaczenie tem większe 
jeszcze I skutkiem owej okoliczności, że nieber- 
pieczeństwo utraty terytorjałnej zagraża najwięk- 
szym portom handlowym i wojennym monarchji, 
jak Tryjest i Pola. Łstwo tedy zrozumieć, że 
trredentyzmem to jest tym obozem politycznym 
włoskim, który boleje, że Tryjest i Trydent je- 
szese nie są wyzwołonymi, zajmuje się nietylko 
prezes gabinetu austriackiego, lecz jeszcze w 
wyższym stopnia anstro-węgierski minister spraw 
zagranicznych. p 

Artykuł w urzędowej Triester Zeitung tworzy 
odpowiedź na wywody, które były minister o- 
światy Pasquale Villari, historyk, profesor 1 pre- 
zes stowarzyszenia „Dante Alighieri“ ogłosił 
o naturze irredentysmu w łamach wiedeńskiej 
Neue Fr. Presse 

Trzeba przyznać, iż pan Villari jest zręcznym 
dyplomatą. Zaprzeczył, jakoby w Włoszech kto- 
kolwiek myślał albo pracował nad oderwaniem 
Trydentu i Tcyjesta od Austrji. Przenigdy! To 
Włost Trydentu i Tryjestu sami cheg połączenia 
z Włochami, bo Austcja ieh uciska. 


Rząd Bustrjacki jest niezręeznym, jego orga- 
ny administracyjne, urzędujące w Trydencie i 
Tryjeście, jeszcze niezręezniejsze. Niepotrzebnie 
drażnią, są nietaktowne, s4 krótkowidzące. Włosi 
w Austrji nie mają dostatecznej ilości szkół wła- 
snych, albo muszą je utrzymywać własnym ko- 
setem, choć płacą podatki na równi s innymi o- 
bywatelami. Urzędnicy bawią się w garmaniza- 
cję lub forytują Sżewian. Niech Włosi dostaną 
ilość dostateczną szkół | hniwersytet w Tryje- 
ście — koniecznie w Tryjeście — niech im wła- 
dza da samorząd narodowy, a żaden Włoch Try- 
denta i Tryjestu nie będzie dążył do oderwania 
się od Anstrji. Dzisiejszy stan rzeczy natomiast 
krzewi nieufaość oraz nastrój wrogi międsy obu 
państwami. 


pijsjąc wino. A ma pan sąsiad wyciąg hipote- 
ezny x Wilezodołów. 

— Nie, nie mam — odrzekł pan Kalasanty. 

— To i jakże radzić bez tego. Widzi sąsiad 
jest rzecz taka — mówił pan Antoni — kilka 
tygodnt temu przyjechał do mnie pan Władysław 
Fidrygalski.. ten... no — pan sąsiad go zas — 
no, no ten kuzyn mojej żony s Wądolina, jej 
stryjeczny — €0 to ożeniony z młodszą Remba- 
lińską, no z tą — jakże się nazywa — x Mar: 
celką — otóż on tskże mnie się radził... 

— Za pozwoleniem -— rzekł pan Kalasanty, 
widząc, że pan Antoni znowu się chce wymknąć. 
Za pozwoleniem, bo tu nie tyle idzie o radę, ile 
o posag panny Stanisławy ! 

— Kolasiński, przyparty do muru, wiedsiał, 
że teraz już stę nie wymknie; Kalasanty, wy- 
krztustwssy ostatnie sdanie ceruł, że nareszcie 
dowie się, jak rzeczy stoją i był sadowolony z 
rozwiązania niepewnej i grubo niebezpiecznej 
zagadki. 

— O posag?... — zapytał pan Antoni prze- 
ciągle i słodko. 

— U hm... — odpowiedzia? pan Kalasanty. 

— Hm!2.. 

— Hm, ha!.. 

— To jest... e... tak panie sąsiedsie — rzekł 
Kolasiński — prawdę mówiąc, to ja nie dam za 
córką fatorgo posagu... 

— Ha 


— Bo nie nie mam. Rzędsiny lada dzień pój- 
dą na bęben; długów co niemiara, eztery raty 
bankowe nie zapłacone, a piąta tuż, tuż... 

— Bagatela !|.. — zakrzyknął pan Kalasanty 
i cheta} powstać z fotelu. 

— Ale ezsekajno sgsiedsie — rzekł pan An- 
toni, preytrsymując go za rękaw — bo to je- 
szere nie koniec. 

— Bagatela !! — powtórzył Kalasanty — je- 
szez6 coś lepszego się dowiem | 

— Właśnie — tylko powoli! Ou — jakiźto 
gorączka z kochanego sąsiada — eedxił pan Au- 
toni. — To, że ja na włosku wiszę, to nie nie 
snaczy, mam przecie księdza w rodzie... ess. 
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Tyte p. Villari, były minister w gabinecie 
Radiniego (1896 — 1898). 

Jego atak, wymierzony przeciwko namiestni- 
ctwa w Tryjeście, a zwłaszcza twierdzenie, ża 
gabernator węgierski w Fiume (Rjece) posiada 
więcej zmysłu politycznego i taktu, rozjuszyły 
dygnitarzy tryjesteńskich piątej i sróstsj 
Zwłaseeza, że owe zarzuty podniósł nie publiey- 
sta bez rangi i tytułów, ale eks-minister, profe- 
sor uniwersytetu, pisarz, ceniony w Świecie wło- 
skim. W Tcyjeście cenią wpływ i głos Villare- 
go. Urodzony w Neapolu 1827 roku, po walkach 
rewolucji 1848 r. i karze więziennej, zawędro- 
wał do Florencji, przymierał głodem jako nau- 
czyciel domowy, prześladowany przez policję za 
pstrjotyzm | dopiero 1859 uzyskał katedrę hi- 
storji nowożytnej na uniwersytecie w Pizie. Od 
1862 r. wykłada w Fioreneji jako profesor Ïm- 
stytuta stndjów wyższych. Jest prezesem wydzia- 
ła nank historycznych tegoż zakładu. Zasiada w 
senacie. Jego dzieła o Savsnaroll i Machiavallu 
posiadają rozgłos europejski. Był długie lata 
kierownikiem stowarzyszenia „Dante Alighieri". 

Łatwo zrozumieć, iż nagana ostra Villarege 
pod adresem administracji tryjesteńskiej podsta- 
łała niby dziesiątek bomb w pałaca namiestni- 
etwa na Riva del Maudracchio. 

Dlatego też jaż w 48 godrin urzędowa Tris- 
ster Zig wystąpiła z odpowiedzią. Wykazała VH- 
laremn kłamliwe, rozmyślne przemilezenie fa- 
któw. Przedewszystkiem po nazwisku wyliczyła 
szereg stowarzyszeń irredentystycznych w Wło- 
szech, które mają kilka tysiecy filij. Agitaeję, 
mającą na ceiu oderwanie Trydentu i Tryjestu 
od Austrji, prowadzą jawnie. Cel owej agitacji 
widnieje już w tytułach, używanych pablicznie 
i zatw.erdzonych przez władze. Każde z owych 
stowarzyszeń zowie się „Societa pro Trente e 
Trieste* z rozmaitymi dodatkami. 

Nie tylko władze podrzędne wiedzą o celach 
owych stowarzyszeń, ale wie król i ministrowie. 

Triesier Ztg. s bezwzględnością, do tej pory 
nienżywaną w stosunkach dyplomatycznych przy- 
tacza na podstawie sprawozdań z gaset włoskich 
opis manifestacyj irredentystycznych w Udine w 
obecności króla. Rieelotti Garibaldi wygłosił we 
wrześniu 1903 r. w Udine mowę, zapowiadającą, 
że już za rok Trydent i Tryjest będą należały 
do Włoch. A tej mowy słnchał podsekretarz sta- 
nu w włoskiem miuisterjnm oświaty i prefekt. 

Triester Ztg. wylicza szkoły, jakie mają Wło- 
si w Tryjeście; prsy tej sposobności — chyba po 
raz pierwszy w Austrji — organ urzędowy, przy- 
znaje, ża Włochom nie należy się w Istrji jąsyk 
urzędowy włoski w :ejmie i w wydziale krajo- 
wym, bo tam Słowianie mują większość. 

Powtarzam, że sprawa włoska w Anstrji na- 
leży do kwestji z dzied:iny polityki zagraniez- 
nej. Odprawa, dana irredentysmowi, jest trafaą. 
Niewątpliwie przecież pogorszy stosunki ursędo- 


ty Ke! — przerwał Katasanty t machnął 
ręką. 

— No nie „ee“ — bo mój brat, prałat przy 
kapitule krakowskiej ks. Stanisław Kolastński — 
chrzestny ojeiee mojej Stasi — da jej w posagu 
piętnaście tysięcy ! 

— (zy tylko pewnie? — zapytał Kalasanty, 
spoglądają niedowierzająco na właściciela Raę- 

n. 


— Masz tobie! — rzekł pan Antoni — jak 
mówię, że da, to da! 

— Ba, kiedybo to bardso śliska historja — 
zauważył pan Kalasanty. 

— Ależ... 

— Naż się prałat rozmyśli, bo to ludzie bez- 
żenni mają swoje Srasy... 

— E! Takibo to sąsiad niewierny! Przyje- 
dzie — rzekł dobitnie pan Autoni — brat mój, 
prałat do Rzędzin dać ślub Stasi 1 zaraz po slu- 
bie zamiast krsyżma, którego nie dał wtedy, bo 
nie zę będąc jeszcze klerykiem — da je teraz 

sag 
ka — Hm — mru pan Kalasanty — ma dać 
piętnaście tysięcy, tak? 

— No tak — odpowiedział Antoni. 

— A — ajak — nie da? 

— Kłedybo pan sąsiad ciągle jedno i to 
samo. 
— Bo to nie żarty panie sąsiedzie — rzekł 
pan Kalasanty — u mnie pięć rat towarzystwa 
kredytowego zaloga... 

— Bsgateła!! — zawołał pan Antoni, cheąc 
powstać z fotelu. 

— To jeszcze nie koniee — rzekł Kalasanty, 
przytrzymując sąsiada za rękaw. 

— Bagatela!! — powtórsył pan Kolasiński. 

— Jeszeze kilku żydów — ciągnął Kalasan- 
ty — i najgorszy Skrobaczyński. Otóż widzi są- 
siad, kiedy nasze rody lacaq się ze sobą — po- 
trzeba koniecznie pewności, że ten prałat nie 
kk bo jakby skrewił — to nasze drisci bes 

loba ! 


(Giąg dalszy nastąpi). 
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we anstro-włoskie. Wartoby wiedzieć, czy or- 
gany administracyjne Tryjestu popchnęły Trie- 
ster Žig. do ataka na własną rękę, Czy za po- 
swoleniem austro-węgierskiege ministra spraw 
zagranicznych ? 


chłop polski przed sądem. 


Wrocławska Gerichts Zig. w numerze 74 opi- 
zuje przesłuchy świadka Polaka na Górnym Ślą- 
ska, charakteryzujące dosadnio, jak sama powia- 
da, tamtejsze stosunki. 

„Młody, niezgrabny, 19 letni parobesak, ro- 
bişey wrażenie trochę głupkowstegu, zeznawał 
jako świadek przed sądem, jąkając się, łamaną 
niemezysną. Trzeba było dobrse się wsłuchać, s- 
żeby srosumieć to, eo mówił. Przewodniczący 
sądu wpadł ostro na świadka: „Każę cię natych- 
miast zamknąć do więzienia, jeżeli dalej grać 
będziesz tutaj komedję*, zawołał na niego. Świa- 
dek wystraszony zapewniał najnroczyściej, że le- 
piej po niemiecku mówić nie umie. 

„To twcja wina! krzyknął przewodniczący. 
Powinieneś był w sskole tego nauczyć się! Tu- 
taj musisz porządnie po niemiecka mówić, bo w 
przeciwnym razie wiem, jak z tobą postąpić. 

„Posiedzenie sądowe ciągnęło się dalej, prze- 
wodniezący nabył widocznie przekonania, że zgro- 
mienie owo skutek swój wywarło i chłopak pol- 
ski lepiej po niemiecku mówił, jak na początka. 
Co do nas, nie zanważyliśmy żadnej zmiany pod 
tym względem, ale możliwem, że się myliliśmy. 
Przewodniczący sądu na Górnym Sląsku zna 
s pewnością lepiej jak my „filntów* swej okoli- 
ey i świadom jest dokładniej sposobów wyraża- 
nia się ludu. 

„Przyznajemy, że przewodniczący sadu słu- 
szny mógł mieć powód, przypuszczając, że świa- 
dek udaje. również zrobienia mu zarzutu, że gra 
przed sądem komedję, za co zagroził mu wię- 
zteniem, — przyznajemy to, chociaż wedle na- 
szego przekonania świadek ów od początku do 
końca w równie złej niemezyźnie zeznawał. A 
jednakże, gdybyśmy władzę mieli po temn, byli- 
byśmy rosperządzili, by przewodniczący sądu 
został natychmiast przesadsonym do miejscowo- 
ści, gdzie niema ani jednego Polaka. Nie potrze- 
be było być wielkim psychologiem, sby spostrzedz, 
że ów polski chłopak opuszezał salę sądową z 
złością 1 nienawiścią do krzewicieli niemczyzny. 
Być może, że stanął na sądzie z niechęcią do 
niemieckiego jęsyks — co do nas, wątpimy o 
tem! — być może, że pragnął sędziów zmusić, 
aby pozwolili mu zernawać w ojczystym języku, 
nie sądzimy tego! — w każdym jednak rasie, 
kiedy wracał do domu, w duchu jego nastąpiła 
już najzupełniejsza zmiana wskntek tego, 60 go 
na Sądzie spotkało. Z nieświadomego, głapkowa- 
tego uporu wyrodziła się świadoma nienawiść. 
Grono tych, do których propaganda polska ła- 
iwy ma przystęp, powiększyło się o jednego 
eałonka. Ileż on to razy będzie opowiadał zna- 
jomym swoim w domn o tem, co mu slę na s4- 
dzie przydarzyło, jak on to zapewne opowieść 
swoją upiękssy, by w dnszach swych przyjaciół 
wzbudzić zawziętość przeciw niemieckim urzę- 
dnikom. 

„Uważamy zs absolutnie niezbędne zastano- 
wienie się nad kwestją, czy dobrem jest i konie- 
eanem, by przewodniczący sądn podezas przebie- 
gu posiedzeń używał ostrego, głośnego i roska- 
zującego tonu. Przez długoletnie doświadczenie 
doszliśmy do tego niewzruszoBego przekonania, 
że ten ton roskasnjący jest złom, jednem z naj- 
gorszych i najniebezpieczniejszych, procedury s4- 
dowej. Nadmieniamy jednakże tylko o tem przy 
tej sposobności. W każdym razie sędziowie, któ- 
rzy lubują się w głośnym i ciętym tonie, nie 
powinni nrzędować ani w Poznańskiem ani na 
Górvym Śląsku. 

„Zdarzenie, które przytoezyliśmy, jest Samo 
przez się bez znaczenia; jednakże jest to erą- 
steczka tylko tej niezmierzonej ilości błędów, z 
których ruch polski korzystać umie. Od prze- 
wodniezącego sadn wymagać bezwzględnie należy, 
aby był spokojnym i grzecznym wobec każdego, 
nawet wobec Polaków, którzy przed sądem uda- 
ją, że po niemiecku nie umieją. Na hardych sto- 
ją mu do dyspozycji środki przez prawo przewi- 
dziane, ale te nie uprawniają go, by przez ostry 
ton i gwałtowne grożenie karami wywierał na 
ludz! nacisk*. 

Do głosu tego nie z naszej strony dodać nie 
potrzebujemy. Gazeta niemiecka charakteryzuje 
dostatecznie postępowanie gorliwych krzewicieli 
niemczysny z naszym polskim chłopem. 


"Ę życia Polonji na kresach. 


Biała, 20 września. 
Najpoważniejszem ogniskiem, skupisjącem tu- 
tejszych Poleków, jest Czytelnia polska prsy pla- 
un Franciszka w Białej. 
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Żywot Czytelni, po ludska biorąc, wkroczył 
już dobrze w wiek męski, to też instytucja ta 
ms byt wyrobiony 1 ustalony, potrzeba tylko, 
aby jej sbiory przez lat wiele zgromadzane, jak 
największą społeczeństwu mogły korsyść przy- 
nieść t przyczynić się do zrealizowania celów, 
jakie twórcy tej instytucji naznaczyli. 

Statut określa jako eel Czytelni polskiej „zie- 
dnoesenie zamieszkałych w Białej t okolicy Po- 
laków, pielęgnowanie i krzewienie ojesystej mo- 
wy i oświaty, jako też enót towarsyskich i oby- 
watelskich*. Srodkami do tego są: utrzymanie 
lokalu, czasopism i bibljoteki, urządzanie odczy- 
tów, zebrań musyczno-wokalnych, teatrów sms- 
torskich, wspólnych zabaw, wycieczek i gier, a 
wreszcie ntrzymywanie blbljoteki ludowej. 

Czytelnia polska posiada własny dom (dług 
około 15.000) w którrm także miedci się Czy- 
telpis puń, Sokół i Katolickie stowarzyszenie 
ezeladników i rękodzielników w Białej. 

Bibljoteka Czytelni liczy prawie dwa tysiące 
tomów trwale oprawnych, których wypcżyczanie 
odbywa się dwa raty tygodniowo. Czasopism po- 
stada Czytelnia około 30, w czem wszystkie po- 
czytniejsze galicyjskie dzienniki, ośm pism nie- 
mieckich, rosmaite tygodniki i t. d, słowem, 
Czytelnia wyposażona jest w pisma weale do- 
datato. 

Członkowie dzielą się na miejscowych i za- 
miejscowych. Pierwsi wpłacają miesięcznie 2 K. 
40 R., dradzy połowę tej kwoty. Członkiem mo- 
że być każdy Polsk lub sprzyjsjący Polakom, 
nieposzlakowanej czci, bez różnicy wyznania i 
pracy zawodowej. 

Czytelnis polska liczy obeenie około 130 
członków. Jest to cyfra na Białę z okolicą zbyt 
skromna i wskazuje, że wielu Polsków de Cey- 
telni nie należy, eo znowu must mieć sweje przy- 
czyny. 

Pomimo wyraźnego określenia statutn, że 
członkiem Csytelni może być każdy Polsk „bez 
różnicy wyznania i pracy zawodowej”, zwraca 
się tu przy przyjmowaniu nowych członków u- 
wagę | na wtele innych rzeczy, s przedewszy- 
stkiem, czy X lub Z kwalifikuje się do wejścia 
w towarzystwo... urzędników tak, jakby ta Czy- 
telnis polska była klubem urzedniectym, a nie 
instytncją opartą na sserokich demokratycznych 
podstawach. Dlaczego więc w Czytelni niema 
rękodzielników, czemu niema djetarjuszów, straż- 
ników skarbowych, podnrsędników, a nawet nau- 


czycieli ludowych ze wal 'Okolicznych ? Niema | 


feb, bo albo ieh tam nie dopnszezono, albo tak 
przyjęto, iż woleli się sami usunąć! 

Gorzka to prawda i bolesna, ale niestety, 
kastowość -to nasza najpospolitsza wada, której 
nawet na kresach, gdsie nas niewielu, pozbyć 
siy nie możemy. 

Niewielka liczba członków Csytelni tłómaczy 
się i tem, że nie wiadomo, dlaczego zamknięto 
do niej wstęp paniom, a Świeżo zaszły wypadek 
jaskrawo ten fakt ilustruje. Przybyła tn nie- 
dawno nauczycielka polskiej szkoły prosiła o przy: 
jęcie na ezłonka Czytelni; tymezasem wydział 
większością uchwalił nie przyjąć jej, tłómacząs 
swe driwne postanowienie tem, że statut mówi 
tylko o przyjmowaniu „Polaków*, a ta nazwa 
odnosi się jedynie do mężezyzn. Tak sawyroko- 
wali ludsie inteligentni! 

Sprawą tą zajmie się jeszcze walne zgroma- 
dzenie, które pewnie postara się, aby nietylko 
do Czytelni miały wstęp i panie, ale także aby 
w wydziale znależii się ludzie lepiej umiejący... 
myśleć. 

Bywały czasy, iż polakie stowarzyszenia tu- 
tejsze, idące każde na własną rękę, wchodziły so- 
bie nieraz w drogę. Aby tego uniknąć, postano- 
wiono obeenie cały szereg wieczorków urządzać 
wspólnemi siłami, a tej zgodzie z całego serea 
przyślasnąć należy. 

Po sezonie martwym odbędzie się pierwszy 
wieczorek inauguracyjny kn czei Adama Miekie- 
wieza dnia 9 października. Urządzeniem zajmuje 
się Czytelnia polska i „Sokół“, a w program wej- 
drie prócz słowa wstępnego, chórów, deklamacji 
i żywych obrazów, gra skrsypka p. L. Bobilewi- 
cza, członka warszawskiej filharmonji. Z jego po- 
bytu i uprzejmości skorzysta nietylko Czytelnia 
wraz z „Sokołem“, ale i Stowarzyszenie ręko- 
dzielników, któremu p. B. również na wieczorku 
zagrać przyobiecał. 

* Głośna tn sprawa paralelki polskiej 
w Lipniku zbliża się kn końcowi. Interpelowsna 
telegraficznie Rada szkolna krajowa odpowiedziała 
w swoim czasie, iż po odjeźdsie dra Koerbera 
sprawę załatwi. Tak się też stało. Przeprowa- 
dzono już wpisy do polskiej klasy. Zawarunko- 
wano zezwolenie od wpisania się ceterdziestu 
dzieci ; tymczasem do dzisiaj, mimo całej agita- 
eji niemieckiej zapisało się już 22 chłopców i 22 
dziewcząt, a jeszcze pewnie kilkoro przybędzie. 
Nie ma tylko dla tych dzieci dotąd nauczyciela, 
ale powinien się on znaleźć niedługo. 

* Do jakiego stopniR Niemcy nie mogą stra- 
wić polskiej szkoły w Leszczynach pod Białą, 
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dowodzi anonimowy list, wysłany do tutejszego 
starosty p. Biesiadeckiego. W liście tym zapo- 
wiadają Niemcy, iż polską szkołę w Leszczynach 
zdemolują, grant zaorzą i rzueą na to miejsce 
przekleństwo | Ma się to stać dnia 4 psździerni- 
ka. Żandarmerja śledzi zs autorem listu. (y.) 

Ucieczka profesora przed długa- 
mi. Pilzensky Obzor donosi z Pragi, że profesor 
czeskiej Akademji handlowej | wydawca Czaso- 
pisma Ceska Revue, dr Jarosław Salsba uciekł, 
pozostawiwszy długów 200.000 kor. Są to prze- 
ważnie weksle, które zrujnują wielu Żyrantów. 
Ssiaba uciekł prawdopodobnie do Ameryki. Wia- 
domość o ucieczce Salaby, który był osobisto- 
ścię powszechnie znaus, wywarła w Pradze wiel- 
kie wrażenie. 

w 
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Za znęcanie się nad żołnierzami. 
Na rok i 3 dni „cnehthanzu* skasał sąd wojskowy 
we Frankfurcie nad Menem w lipcu porucznika 
Wittego za znętanie aię nad podwładnymi w 14 
przypadkach i za krzywoprcysięstwo. Sąd apels- 
cyjny +niósł obeenie ten wyrok. Od rarzutu 
krzywoprsysięstwa uwolnił go zapełnie, a ske- 
zał go na dwa tygodnie więzienia za znęcanie 
się nad żołniereami, ale tylko w ezterach przy- 
padkach. Witte opisany był w znanej powieści 
Biisego „Z małego garniconu*, wystąpił więc 
przeciwko sutorowi z procesem o Oszezerstwo i 
zaprzysazł nieprawdę zarantów, w książce tej 
zawartych. Świadkowie jednak, wezwani przez 
obrońcę Bilsego, słożyli zesnania wręcz przeci- 
wne, skutkiem czego Witte musiał sam stanąć 
przed sądem w roli obwinionego. 
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Niedźwiedź i lokomotywa. Ze stacji 
Plase, leżącej pomiędzy Pesztom a Bjeką, obeho- 
deit w nocy strażnik tor i spostrzegł jakąś cie- 
mną maię zbliżejącą się ku niemu. Głdy podniósł 
latarkę, by temn saegadkowemu przedmiotowi bli- 
żej się przypatrzeć, spostrzegł tuż przed sobą 
romą niedźwiedzieę, idącą wprost na niego na 
tylnych łapach, z pr'edniemi wsniesłonemi w gó- 
rę. Obok matki szło troje niedźwiedziąt. Prze- 
Straszony strażnik npościł latarkę, która zags- 
ała W tej chwili zbliżył się pociąg, a niedźwie- 
deiea z całą furją rzuciła się na światła nadjeż- 
dżającej lokomotywy, która rostrsaskała jej cza- 
sskę. Młode niedźwiedzie uciekły. Strażnik wy- 
szedł cały s tsj przygody. 


k 
Katastrofa kolejowa. Ferrara. (Tel.) 
W nocy z wtorku na Środę lokomotywa, na któ- 
rej znajdował się tylko palaes, podczas gdy inni 
z personalu ją opuścili, najechała całą siłą na 
pociąg pośpieszny, jadący z Bolonji do Wenecji, 
w odłegłości 4 kim. od dworca. W potiągu po- 
śpiesznym wóz towarowy stanął w płomieniach 
i wraz z wozem pocztowym uległ zniszezenia. 
Z 5 wozów os?bowych żaden nieuszkodzony. Ra- 
pionych jest 17 osób, w czem 6-cia ciężko, a 6 
osób zabitych — wśród nieh także konduktor 
pociąga pośpiesznego. Wśród podróżnych, którzy 
odnieśli rany, znajduje się austro-węgiersk! dele- 
gat do prowadzenia rokowań w sprawie traktatu 
handlowego z Włochami, wieesekretars minister- 
stwa skarbu dr Otto Bażant. Znajduje się on 
w szpitalu w Ferrarze. W stanie jego nastąpiło 
wesóraj wieczorem lekkie polepszenie. — Połą- 
czenie kolejowe i telegraficzne jest przerwane. 
Aresstowano kilka osób ze słażby koleiowej, win- 
nych wypsdkn. 


' KRONIKA. 


Kajendarzyk kościelny. Dziś czwartek Tomasza Z Wi- 
lan i Maurycego biskupów; w piątek Suchy dzień. Lina 
papieża i Tekli panny męczennioski. 

Kalendarzyk astrosomiezsy. Wschód słońca = rg się 
dziś o godz. 5 minut 28, zachód ada o godz. 5 mi- 
nut 68, długość dnia godzin 12 t 10. 


Kupujeic tylke w Okrześcijan ! 


Z KRAJU. 


Tarnów 20 września. (Szkoły tarnowskie.) Lios- 
ba szkół Średnich i ludowych w Tarnowie dochodzi 
do poważnej liczby 16. Jak na 30.000 mieszkańców 
liczba dostatecraa. Wszystkie saiłady pomieszezone 
są w dcść cdpowiednich budynkach (s wyjątkiem 
szkoły żeżskiej im. Konarskiego) frekwencja seś ich 
przechodzi poważzą liczbę 6000 uczącej się młodzie- 
ży. Na liczbę tę skłedają się dwa gimnasja (w pierw= 
szem 657, w drogiem 462 uczaiów), azkołs realna 
(296 mezniów), męskie seminsrjam naucz. (273 ucz.), 
sześć szgół ludowych męskich (1859 uczniów), pięć 
szkół ledowych żeńsłich (2120 uczeznie), żeński 
kurs naukowy, pizygotewujący do tgzam nu dojrza- 
łości (57 uczennic) i ż.ńaki kura rcbót kobiecych 
(12 utzennie ) Nie liczyliśmy jeszozo zakładu P., P. 
Urezulsuek, które Świeżo otwierają Liceum żeńskie 
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za zezwolesiem Rady szkolnej krajowej i miaisterjam 
oświaty. Brak takiego zakładu dawał się odczuwać 
w Tarnowie, tem bsrdzie', że gimnazjum żeńskie nie 
dosało do skrutku. Jak wiadomo, matura licealaa u- 
poważaja do zapisania się ns uniwersytet w chara- 
kterze słachaczek zwyczajnych, a kandydatki z pa- 
tentem licealnym mają pierwszeństwo w otrzymaniu 
posad przy szkołach wydziałowych przed kandydatka- 
mi z ukońcsonem tylko geminarjum nauczycielskiem. 
Liceum daje rękojmię, ż» uczennice wyjdą z tego sa- 
hładu z sacnem wychowaniem i obszerną wiedrą w 
dachu katolicko-aarodowym. 


Nie ma taryfy! Mimo, że cony sboża wcale 
się nie podniosły, piekarze tutejsi przsewaśnie żydzi, 
podnoszą ceny piecsywa a raczcj zmniejszają jego 
objętość. Istnieją wprawdzie cenniki układana przez 
Magistrat, a normające cenę i wagę pieczywa, ale do 
nich się nikt mie stosaje. Osławione se swej „sprę: 
systości* organa magistrackie nie dozorują piekarzy 
i patrzę na wszystko „przez palce" — te t:ż pieka- 
rze robią co się im podoba. Zwłaszcza tzw. pieczywo 
maślane jest dsiwnie mikroskopijne. Plekarze zaś na 
zarzuty mają dobry wykręt, b» cennik magistracki 
wyriźnie zaznacza, że na „bułki maślane i rogalki 
nie ma taryfy". Czyż to nie zdamiewające ? 


Licytacja. Magistrat tntejszy ogłasza, że dnia 
10 października br. odbędzie się w ratuszu publiczny 
przetarg, celem puszczenia na dwa lata w dzierżawę 
prawa poboru dodatku gminnego do podatku spożyw- 
czego od mięsa i winn, prawa ptboru opłaty za uty- 
cie rzezalni, prawa poboru opłaty podstajennego. Jest 
to „chleb dla swo ch“ i do licytacji powinno stanąć 
jak najwięcej chrześcjan-katolików. 


Żydowskie bestjalstwo. Przy placu św. 
Ducha w jednej z kamienic znajduje się obskurny 
szynk żydowski. Synek wieściciela szynku wybił o- 
kao w mioszkaniu stróżki kamienicy, za co ta wr'ę- 
ła mu kapelusz, żądsjąc swrońn kosztów styby. Ży- 
dek z płaczem pobiegł do rodziców a ci wra”z mnó- 
stwom współwyznawców opadli hezbronną stróżkę 
i tak ją obili, że straciła przytomwść. Przywołany 
lekarz ledwo mógł ją przywieść do przytomnośsi. — 
Waet syrówads'no księdia ze ów, Sakramentani. 
Nieszczęśliwa ofiara leży bez przytomnośsi w sapi- 
talu. Nie wątpimy, że Prokuratorja zajmie się ży- 
dowskimi znchwalcami. 


Samobójstwo. Dzisiejszej nocy popełalł tu sa- 
mobójstwo przez powieszenie na ganku siedmnastole- 
tai czeladnik krawiecki, pracujący u Francisxka Ku- 
bisztala, a pochodzący z Radłowa, naawiakiem Piotr 
Grabski. Powód samobójstwa niewiadomy. Danat nie 
zostawił żadnego latu, w kuferku zaś jego znaleziono 
wiele rzeczy, pochodzących s kradzieży., (ù 


Nowy Saez 20 września. (W święto pojednania 
zawrze ogień. — Żydzi między sobą). W wilję ży- 
dowskiego Święta pojednania żydzi zapalają zazwy- 
czaj mnóstwo świec w Świecznikach, zamykają mie- 
szkanie i wychodzą do bóżaicy. Jat zeszłego roku 
w demu Leiba Kriechera kogut praeznaczony na o- 
farg za grzechy właścicieiadomu powywracał świece 
t wszczął ogień. Tego roku w tymsamym dma po- 
dobną pizysłogę zrobił kot Dzięki ratankowi dwóch 
sąsiadów ognia aie było, skończyło się tylko na wiel- 
kim popłocha wśród żydów zebranych w bóżaicy. 

Między tutejssymi postępowymi żydami a chasy- 
dami panuje oddawna zawzięta nienawiść, Obecnie 
znów nowy powód obraz i kłótni. Postępowi nieza. 
dowoleni są z nominoji prowizorycznego rab'n1, apro- 
bowanego już przez starostwo i che} w tej sprawie 
wysłać deputację do nam estaictws. 


Wystawy ruchome w połączenia s wiecami 
przemysłowymi odbędą się w najbliższych dniach: 
W Dolinie daia 23 b. m. w gali „Sokoła“, Wise 
o godsinie 5 po południa. W Nadwórnej duia 24 
b. m. Wiec po południu, W Bolechowie 25 b. m, w 
gali Towarzystwa Moniuszki. Wiec o godzinie 3 po 
południu. 

Konkurs ną projekty ,zahawsk. Zarząd Museum 
Przemysłowego miejskiego we Lwowie podaje do wia- 
domości, iż termin uadsyłania projektów zabawek dla 
dzieci na konkurs ogłoszony praes Museum w mienią: 
cu merwen r. b. zostaje przedłużony do dnia 31-go0 
października r. b. do godzisy 12-tej w po- 
łudnie. 

Odwołanie Zjazdu. Tegoroczny Zjasd osłopków 
gal. Tow. leśnego, który odbyć się miał w Żyw- 
cu w dniach 25, 26 i 27 września, został odwołany. 

Na karę śmierci zassądzono w Sanoku Anasta- 
sję Cyrańską, którą sąd przysięgłych uxnał winną 
sbrodni morderstwa, popełnionej na własnem pięcio- 
miesięcznem duiecku. 

Ksmiiet Kengresn Marjąńskiege podaje do wia. 
domości, iż wnzełkie informacje udzielane będą prsy- 
jeśdżającym tylko na dworcu głównym, a to począw- 
ssy od 27 b. m. Tam też należy uwracać się do dee 
legatów komitetu opatrzonych stosowną odznaką, Biu- 
ro komitetu, znajdujące się przy ulicy Jagieliońskiej 
1. 3 (dom Banku zwiąskowego) otwarte jest od go- 
duiay 9 rane do 10 wieczorem. Tu wymienisją się 
kupony na odznaki kougresowe; wymiany kuponów 
na miejsza do „Filharmonji* (ua posiedzenią plenar- 
B6) rospoozną się w nadchodzący poniedciałek. Bilo- 
ty wstępu na posiedzenia sekcyjne w gmachu nowo- 
go Muzeum przemysłowego sę jeszcze do nabycia. 
Wskutek licznych zapotrzebowań sprzedaż kart ilumi. 
pacyjnych natanowioną będzie w kilku nowych jesz: 
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cze punktach, zwłaszcza w stronach bardziej oddało: 
nych i na przedmieściach. 

D'a przybywających w dniu 29 zastępów ludo- 
wych, odbędą się uroczyste nabożeństwa 0 godzinie 
10 w kośsiołach: Archikatedralnym, 00. Dominika- 
nów i 00. Bernardynów; pomiędzy godziną 12—2 
zwiedzanie panoramy Racławiekiej; o gods, 3 pochód 
na procesje. 

Rześbiarza i pozłotnicy tatejsi pod okiem p. Ba- 
towskiego końcsą już roboty około przenośnego tronu, 
na którym spoczuie chwilowo cudowny obraz M. Bo- 
skiej Łuskawej. Miasto, jak wiadomo objęło dekora. 
cję rynku na ozas procesji. Do odgrywania na wie- 
ży ratuszowej bejnałów, uproszono najlepszych treba. 
czy kapeli 15 pułku piechoty. Ciekawych najdokła. 
dniejszych szczegółów wszystkich uroczystości odsy- 
łamy de „Przewodnika pierwszego Kongresu Marjań . 
skiego“, który w sobotę opuści jui prasę, 

Pogrzeb Kazimierza Zielonki, snanego dzienni- 
karza lwowskiego, odbył sią onegdaj we Lwowie, 
przy bardzo licsaym udziale przedstawicieli wszystkich 
afor i zawodów. Przy wyniesienia zwłok przemówił 
naczelny redaktor „Gazety Lwowskiej“ dr A. Krecho- 
wiecki, sławiąc sdolności dsiennikarskie zmarłego, je- 
go gorliwość i wytrwałość. 

„Ś. p. Kasimierz Zielonka wszystko co działał lub 
pisał, opromieniał tem, czem jaóniał jego duch: nie- 
skazitelnośsią myśli i uczuć, niezłomnością i czysto- 
ścią przekonań, głębokiem pojęciem obowiązków wzglę- 
dem narodu, którego najwierniejszym był syaem, 
wsględem zawodu swego, który postacią swoją usala- 
chetniał*. 

Na ręce rodsiny zmarłego nadeszło wiele telegra- 
mów kondojeneyjnych. Do Jiczaych objawów współ- 
czucia vo zgonie zacnego człowieka, przyłącza się i 
nacta Redakcja. 


KRAKOW, 22 września. 

Pogrzeb é. v. ks, prałata Teofila Midowiosa od- 
będzie się staraniem i na kosit kapituły, na rzeċa 
której smarły zapisał swoje dobra ziemskie Misiczo- 
wice. Nadto oprócz rodziny hojnie obdarowane x056 +- 
ły różne instytneje dobroszynae naszego miasta, Orar 
klasztor PP. Francisskanek przy ul. Grodzkiej. 

Sprawy miejskie. Sekcja II skarbowa pod 
przsewodnietwem r. m. Aib. Mendelsbnrga na posie- 
dzenia w dniu 20 urhwaliła kredy: na budowę ka: 
nału w ulicy Straszewskiego i Podzamcze, budowy 
kanału w ulicy Gazowej, kredyt dodatkowy w kwo- 
nie 3800 koren na utrsymanie budynków miejskich. 
Dalej uchwaliła sskcja kwotę 400 k ron. Soknłowi 
na pokrycie kosztów „Wianków*. Udzielono kredyt 
dodatkowy w kwocie 830 keron 90 h, na przebru- 
kowanie podwcrca w kessarach straży pożarnej kwo- 
tę 2640 xoroa aa utrzymanie 12 fornali straży po- 
żarnej. Udzielono p. Janowi (Xregorczykowi bronso- 
wnikowi pożycskę z funduszu Rudolfa w kwocie 400 
koron. Udzielono kredyt dodatkowy 500 kor. za n.o- 
wadzenie protokoła stenografńicznego Rady miasta. 
Przyjęto do wiademości sprawozdanie o dokosanem 
skont um głównej kasy miejskiej w dniach 13 lipca 
8 sierpnia 5 września b. r. Wraszeie załatwiono kil- 
ka spraw osobisych. 

Komisja inwestycyjna wspólnie z szkcją ekonomi- 
czną Rady missta obradowała wczoraj wieczcrem nad 
sprawę rostauracji keściółka Bsżego Miłosierdzie na 
Smołeńsku, tudsieź nad sprawą odstąpienia placu pod 
Kapucynami na budowę domu krak. Tow. techniczne” 
go. Ushwała eo do ostataiej sprawy nie zapadła. 

Następnie cbradowała sekoja ekonemiosna osobno 
i wybrała radców miejskich, pp. dra Staniszówskie- 
go i Sarego do opracowania zmiany ustawy budowla- 
nej dla m. Krakowa, mającej być przedłożoną do za- 
twierdzenia na uajbliászej sesji sejmowej. 


Z teatrn ludowego. Tsatr ludowy wsaawia w 
sobotą „Małke Sohwarcsnakopf* Zapolskiej s panią 
Srnage w roli tytałowej i panem Czermańskim w roli 
Jojnego, a w niedsielą wystawia nigdzie doiąd nie 
grany dramat Kasprowicza p. t. „Świat sią kończy”. 
Premierę tę obzadziła dyreksja najlepszymi siłami per- 
sonalu. Postać Małgosi, bohaterki, odtworzy parna Da- 
lębianka, była art. sceny miejskiej. 

Dyrekcja teatra zaprosiła na premierą autora, — 
Próby odbywają się codziennie pod kierankiem dy- 
rektora. 

We czwartek d. 22 b. m. „Powietrze wielkomiej- 
skie" wesoła komedja Sehoenthana i Kadelburga. 

Jesień już naprawdę sią zaczęła, ale ponura, si- 
mna i mokra. We wtorek wieczór padał przez chwilę 
nikły, dziewiczy Śnieg, który nie zdołał śladów pozo- 
stawić, a wczoraj przy temperaturze 6 do 8% R pa- 
dał wieczorem deszczyk. 

Do osobliwości należę jaskółki, które całemi gro- 
madami frawały po ulieach i plantach, ale tak nisko, 
że skrzydełkami dotykały ziemi łowiąc w powietrzu 
pożywienia, lub szukające schronienia i ciepła pod 
murami domów. 

Rezprawa sądówa o defraudacje w kasie Tow. 
kred. rękodzielników i przemysłowców rozpoczyna się 
dziś przed trybunałem sędziów przysięgłych pod prze- 
wodułctwem radcy H. Błonarowicza w asystencji rad- 
ców : Traunf:llnera i Ferensa, ecas sekr. sąd. Krau- 
aa; protokolant dr Marjewski. Oskarżenie wnosi a8- 
stę, ca prokuratora p J. Ptać. Obronę prowadra: dr 
Lswicki — Millera i Walli; dr Salay — Bari, 
dr Seinfeld — R. Chmarskieg», dr H!mmelblsu — 
Stefana Kawki, wraszeie dr Garfsia — Seweryna 
kawki. 


Nr 263 


Brak adresów. Wydawnictwo „Księgi Adreso- 
woj“ użala się nam na opieszałość mieszkańców m. 
Krakowa i Podgórza w donoszeniu Wydawniotwu © 
swoich adresach, lub o zmianie dotychczasowych — 
co przecież leży we własnym ich interesie, tymbar- 
dziej, iż „Księga Adresowa“ będzie rzeczywiście je- 
dynym w swoim rodzaju laformatorem, gdyż biuro 
meldunkowe w o. k. policji okaruje sią nie wystar- 
czającam. — Tak np. osoby, które przed 12 tu laty 
pomarły, żyją jeazeza wedłag policyjaych kart mel- 
dankowych, na których podane są adresy ich ters- 
źaiejszych mieszkań. — Ile zań można polegać na za- 
czerpniętych w policji informacjach o adresach świad- 
czy nasiępujący, zakomunikowany nam fakt: Do p. Ss., 
mieszkającego stalo w Krakowie od lat 16 sa i to w 
tem samem mieszkaniu, przyjeżdża w bardzo ważnym 
interesie jego kuzyn = Litwy. Nie znając adresu, 
udaje sie do biura meldunkowego, gdzie oświadczają 
mu zupełnie pewnie, że p. Sz, przed 4 ma laty prze: 
niósł się do Warszawy. — Ów pan z Litwy podąża 
zatem do Warmawy, gdzie na policji podają mu 
najdekładniejszy adres mieszkania p. Sz. — w Fra- 
kowie. 

A jut nieswykły wprost wypadek zdarzył się w 
tych dniach samej policji: gdy bowiem x powoda 
potrzeby zastąpienia jednego z urzędników policyjnych 
w urzędowaniu należało uwiadomić o tem innego £ 
urzędników koneeptowych, problem ten okazał się nie- 
możliwym do wykonania, gdyż w biurze meldunko- 
wem nie było jego adresu. 

Wobec tak dokładnie fankejnującego biura mel- 
dunkowego, własny interes mieszkańców Krakowa i 
Podeórsa, którym zależy na tem, aby interasowani, 
czy też przejezdni, mogli łatwo odnaleść ioh mieszka- 
nie — wymaga, aby sami sgłaszali swe adresy w 
Wydawnietwie „Księgi“, erem w znacznej mierze 
ułatwią nader żmudną, a tak potrzebną i pożyteczną 

raeg. 

í W sprawio kradzieży listów amerykśńskiele 
otrzymujemy następujące wyjaśsienia se strony) kom- 
petentnej: Nieprawdą stanowczo jest, jak było umie- 
szczone w kilbu artykułach pism krakowskich, by 
listy nadeszłe z Ameryki dostawały jakąkolwiek stam- 
pilję na dworcu, gdyż wobec licznego materjala s 
Ameryki nigdy się teg» nie praktykuje. — Listy po 
przeskontrowaniu przes odnośnego kontrolora są od- 
dawane wprost bez stemplowsa'a urzędnikom, pełalą- 
cym słażbę w spedynii listowej, którzy je sraz przy: 
dzielają do odnośnych fachów. Tak gamo dzieje stę 
i z listam’, należącymi də Krakowa miania, tə rj- 
wnież bez stemplowania ua dworcu wprost są priy- 
dzielane do fachu Kraków-miasto, s czego wynika, 
że listy, o które chodzi, tak mogły ginąć na dworem 
jsk i w mieńsie. Pankt dragi. Pozwalam sobie sta- 
nowogo powątpiewsó, czy listy, znalezione na Podgó- 
rzu są x tak późnego oxasu, gdyż list s Ameryki 
idsie najmniej dni 10 do 12, a czytalśny mp. W 
„Czasie“, że znslezicno listy z 12 września. O iie 
wiemy, listy amerykańskie zaalesiono na Podgórzu 
17 lub 18 teg'ż miesiąca. Wobec tego Istów z 12 
września jeszese tam być nie mogło. Przypuszesam 
zatem, że są to listy tej samej daty co do miesięcz, 
ale z roku zeszłego, 60 nawet radzimy dokładale sba- 
dać organom śledczym, które obecnie tę sprawę w 
swych rękach mają. Oczy wszystkich, interesujących 
się sprawą kradzieży lisów amerykańskich, zwróciży 
się podejrzliwie na Kraków dworzec, a jedaak sądzę, 
że g»rawa listów, znalezionych na ul. Koletek i w 
Podgórzu zapełaie łączy się = kradsieżą pierwszą, 
wykrytą w Krakowie mieśsie na poczole, 

Ten, kto pierwsze listy sprzsntowierzył, podłożył: 
z pewnością p:doboe listy na ulicy Koletek, rossypał 
je i na Podgórzu. Dalej nie należy sądzió, że listy 
adresowane do innych miast Galicji nie mogą zię zna- 
leść na głównej poozcle; bardzo często się sdarze, iż 
całe paki listów posa krakowskich już wprost s am= 
bulansów przes omyłką idą na główną pocztę. 

W końeu poswalam sobie zauważyć co do listów 
znalezionych na Podgórzu we wrześniu, gdyby naweb 
pochodziły s bieżącego roku, iż najprędzej mogły gi 
agé w rękach wcźsych, btórych na czas nowego ro- 
ba żydowskiego tylko chwilowo przyjąto wprost z u- 
licy, co na poostach u nas często się praktykuje. Do 
podreucenia listów mógł ich przecież skłonić spraw- 
ca kradzieży. 

Umędnicy poeziowi z dwurca z niemałą przykro- 
ścią znoszą podejrzenie przedowszystkiem przeciwko 
nim zwrócone, a jednak gdyby śledztwo poruszało cię 
w kieranku wyżej wskazanym, może łatwiej mogłoby 
otrzymać jakiś rzeczywiaty skutek. x. 

Nowa euklerna otwartą została temi dniami 
w hotelu Drerdeńskim od strony ulicy Florjańsciej. 
Jest to filja cakierai p. Adama Piaseckiego przy uli: 
ey Dłuęiej. Pray otwarciu lekal poświąał O. Wim- 
centy Reformat. Cukiernia ta ogranicza się ua sprze- 
daży cukrów i ciast. 

Stowarzyszenio nauczyelelek. Uchwałą, po- 
wsiętą na posiedzenia wydsiała w dniu 14 września 
b. r. przystąpiło krakowskie Stowarzyszenie nauczy” 
cielek do Towarzystwa „Schronienie nauczycielek" w 
Zakopanem, jako esłonek załcżyciel x wkładką 100 ©. 
Przez przystąpienie t» będą mogli członkowie Stow. 
naucz. korzystać na bardzo przystępaych waruakach 
z tak wielce pożytocznej instytucji. Krakowskie Stow. 
naucz., dążą do otworzenia Schronienia w Krako- 
wie dla własnych oł>aków, odwołuje się do iudst 
dobrej woli, by, wpisując się w poczet członków po~ 
mienionego Stowanyszenia, pozwoliło zamiar toe he- 
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manitarny do skutru doprowadzić. Człoskam Sowa: 
rzyszenia winny bjé przede wszystkiem wszyatzie nau- 
czycislki prywatne, by mogły z masem z praw Sto- 
warzyssenia korzystać. Wpirowe członka zwyczajnego 
wynosi 2 k., mieniersna wkłidka 60 b. 

W sprawie emigraejl do Amsryki, na podsta- 
wie informacji otrzymanych przes ministerjnm spraw 
wewnętrznych, podaje prezydjum namiestnietwa ostrze- 
żenie, że stosowanie ustaw imigracyjnych w Stanach 
Zjednoczonych odbywa się obecnie z całą surowością. 

Każiego emigranta przybywającego do Nowego 
Jorku, jeżeli niema samiara osiedlić się w tem mie- 
ście, lub nie posinda prócz bileta jazdy w głąb kraju 
kwoty 10 dolarów (50 koron), zatrzymują władze e- 

„migracyjno i odsyłają napowrót do Karopy. 

Wyjątkiem jest, gdy emigrant udowodał, że uda- 
je się do członka swej rodsiny mieszkającego już w 
Stanach Zjednoczonych, lub jeżeli rodzina nadeśle mu 
przepisnną kwotę. Dopuszczeni również do wylądowa- 
aia bywają oj, za których poręczy jakaś misja, albo 
też Tow. dcbroczynności. 

Niapowełana praczka. Antonina Isworska, 31 
łat licząca żebraczka, włóczęga i szupańnica x Lubnia, 
wesoraj przed wieczorem poszła żebraó do kamienioj 
pod 1. 6 przy ulisy F.orjaśskiej, gdzie zaszła az na 
ktrych, 8 ża ten był otwarty, nie omiesskała tam wsią 
pié i sabrała się do roboty wspólnie za słażęe,, x tę 
różnicą, że słożąca bielszsę zawieszała, ra6 Izworska 
ją zbierała, Zebrawssv jut sporą ilość znizła ze zdo» 
byczą se strychu. Wtady jednak właśnie służąca u- 
kończyła robotą, a spostrzegłszy rnikaięsie bielizny 
se sznurów, puńcła się w pogoń z krzykiem: sło- 
dziej! Na tea krayk Icworska porzuciła zdobycz i 
krętemi drogami dostsła się do kamienicy pod 1. 10, 
gdzie znów skryła się na strych, tu jednak została 
złowiona i oddana w ręco policji, a za chwilę już 
miała wolne mieszkanie pod telegrafom. 

Odpowiedzi sd Redakojl. Panu J. P. Artykuł jest bar- 
dzo dobry; prosimy o dalsze, Oraz o wyraźse podanie na” 
uwiaka, którego nie mogliśmy odezytać. 


Głosy publiczności. Tego pana, który 
w ubiegłą sobotę zapewne prses pomyłkę zabrał 
cudzy kapelusz w cukierni Kissa-Piątkowskiego, 
ananego w tejże cukierni, prosi się tą drogą 
o zwrot tegoż według adresu podanego na bile- 
tie, umieszczonym w kapeluszu. 
METTO DT TITO TO OWEJ PYPOZA OKRES 

Gabryelski kapuje, sprzedaje i zajmuj 
fortepiany, pianina, wariaonje i pinmele — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrano — 
za gotówkę i na spłaty — ber zalieski. 
| Z SR | ac 

Repertuar Teutru Miejskiego. 

W piątek 28 września: „Wesele*, dramat w 8 aktach 
wierszem St. Wyspiańskiego (po raz 49). 

W niedzielę 25 września: „Bolesław Śmiały”, dramat 
w 3 akt. St. Wyspiańskiego (po raz 16). 

Występy gościnne Wincentego Rapackiego. 

We czwartek 22 września: „Dożywocie', kom. w 8a. 
wierszem Aleksandra hr. Fredry. 


W sobotę 34 września : „Pan Jowiałski", kom, w 4 akt. 
Al. hr. Fredry (ostatni występ W. Rapackiego). 


Kącik humorystyczny. 


Po powrocie z kąplel. 

Rnohela: Mojaie letben, mój mężu, jak się t- 
bie podobało w „Badach'? 

Mojsie: Bards> lepiej, ino t) cały mieszoząści, 
śe tam mię szeba codziennie Kąpać. 

Dosyć wyrażnie. 

— Wyobraź pan sobie, dzisiaj śniło mi się, że 
prosiłeś o moją rękę, a ja rzusiłam ci mię w obję- 
oia... Czy miałeś pas kiedy podobay sen? 

— Nie pani, nigdy mnie zmora nie dusita. 

U lekarza. 

Lekarz (badając chorego): C:y pańska matka 
nie była przypadkiem histery ską ? 

Pacjent: Nie, panie doktorze, była tylko szwa- 
GSKĄ. 


DZIAR EKONOMRIOZNY. 


Pomoc dla rolaików. Odaońnie do wiadomości 
podanej w tych daiach pod powyższym, tytułem za- 
rząd główny Tow. Kółek rolniczych komunikuje nam, 
że akcja jego ratunkowa, opierająca sią na pośredai- 
ctwie w zaxupnie paszy, już jest w pełaym toza. 

Od 15-g0 września po dzień dzisiejny zakupiły 
Kółka rolnicza przez sarsąd główny 120.000 kę. 
otrąb pszennych i żytnich i 20.000 kg. makuchów, 
a nowe zgłostówla ciagle nadch sdzą, 

Ja: konisczne sẹ saitti kolejowe dla otrąb i ma- 
kachów, Ńwiadotą najlepiej ojf.y. Miejscowości za 
zachodsie leżące i najbardziej klęską dotknięte, pła- 
cié mnsiały przy d gaw'e cirąb za przewóz kolejo- 
wy 28 8°% wsitośo, towsru, a więc dostawa koleje- 
wa podnosiła ceng artykułu, niezbędaego obecnie dla 
utrzymanie bydła biisko o 1/5, tn jest o 2 do 250 
X. na cetnarze Gdyby ruiżka według tar fy wvjg 


Józef Krzyszkowski 
wAKrakowie, przy al. Flerjańskiej 1. 17 


naprzeciw hotelu „pod Róża” 


„GŁOS NARODU" 


tkowej została przyzumaa, O:Ra RA ceinarze Obuityłą- 
by się przesiło o 1 koronę. 

Wobec zgławseń Kółek rolniczych o dostawę zie- 
maniaków, jęczmienia, owaa, tomy, zarząd główny To- 
warzsystwa uprasza P. T. właścicieli dóbr o łascawe 
wnosseaie Ofsrt ma dostawę tych artykałów do binra 
Towarzystwa — Lwów ul. Kopernika 19 II p. 

Ogłoszonio dostaw. Dyrekcja koleji państwowych 
w Krakowie rozpisuje dostawę rozmaitych materjałów, 
jak cement, gips, wapno, cegła szamotowa, matarjały 
do oświetlenia i czyszczenia, telaz» i stal, wyroby że- 
lazne (śruby, nity, drut, siatki, liny), pokost i łazie- 
ry, farby, produkta chemiczne, wyroby powrośnicne, 
towary bławatne, wyroby skórzane, szczotki i pędzle 
it d. 

Termin dla ofert upływa s dniem 25 października 
19804, — Blitszych informacji udziela Izba haadlowa 
i przemysłowa w Krakowie. 

Połączenie kolejowe Lwów-Wiedeń. Z akcję, 
blisko przed rokiem na nowo podjętą przez „Central 
ay Zaiąsek galicyjskiego przemysłu fabrycznego* w 
sprawie zaprowadzenia nocnego pośpiessnege 
połączenia kolejowego między Lwowem 
a Wiedniem, któr.by znoszczędziło wiele cznsu na- 
szym przemysłowcom | kupeom, mającym interesy w 
Wiednia, współdziała gmina miasta Lwowa, która 
obesnie wystosowała do ministerstwa kole. żelasnych 
osobną petycję w tej sprawic. 

Równocześnie odniósł się Magistrat z prośby o 
poparcie tej petycji d» ministra Piętaka, do prezy- 
djam Koła polskiego, oraz do kilka wybitaiejszych 
naszych posłów. 


Nagrody na Wystawie metalowej. 


Sprawozdanie nasze usupsłniamy następują- 
cymi szezogółami : 

Dyplom honorowy prócz już wymienio- 
nych otrzymali: Bolesław Jankowski, Lwów; 
Bernard Liban, Podgórze; Leonard Nitsch i Sn. 
w Krakowie; Zarząd mechanicznej fabryki szpa- 
gatu i powrozów Banku hipotecznego. 

Medal srebrny rządowy: Józef Spli- 
chal w Krakowie i Ludwik Szklarski w Krako- 
wie (zamiast bronzowego). 

Medal bronzowy rządowy: inżynier 
Edward Zieleniewski, szef firmy L. Zieleniewski. 

Medal srebrny komiteta: Guzik Sta- 
uisław, werkmistrz warsztatów kolejowych, Lwów; 
Bolesław Romański, werkmistrs koleji państw. 
N. Sącz; Jan Stramski, kierownik warsztatów 
mech. zakładów Krzeszowicekich i Ziembowski, 
syzeler firmy Kopaczyński. 

Medal bronzowy Komitetn; Anei- 
Ren, Kraków, Jan Bisztyka inż. firmy L. Ziele- 
niewski; Edward Basz, rysownik firmy Gtoreski, 
Cwilwerkmistrz warsztatów oleji państw. Lwów, 
Tadeusz Czaplieki, wapółpracownik firmy Karol 
Czaplicki, G. Dycło, kowal warsztatów koleji 
państw., Lwów, Franciszek Gut, ślnsarz warszt. 
koleji państw., N. Sącz, J. Kirach, ślnsarz tyeh- 
ze warsztatów, M. Krupiński, ślusarz warsztatów 
kolej. Przemyśl, Stan. Leśniakowski, Kraków, 
Fran. Michalski kier. warsztatów I Goresklego, 
G. Nobilee, ślusarz koleji państw. Stryj, Zygm. 
Riibner, Żywiec, Stan. Salm, werkmistrz warśzt. 
kolej, N. Sącz, Jan Ślemiński, werkmistrz koleji 
państw., Stanisławów, E. Strojewski, werkmistrz 
koleji państw., N. Sącz, Andrzej Sokół, Kraków, 
T. Stehler, ślusarz koleji państw., Stryj, M. Tu- 
midaj, majster kowalski koleji państw., N. Sącz, 
Z. Weisner, werkmistrz warsztatów kolejowych, 
Lwów. 

Nadto przyznano medale bronsowe komitetu 
werkmistrzom wszystkich szkół zawodowych: — 
we Lwowie, Sułkowieach i Swiątnikach, których 
do nagrody przedstawią dyrekcie, oraz dyrekto- 
rowi fabryki towarów dractanych w Podzórzu i 
dwom współpracownikom firmy L. Zieleniewski. 

Medal srebrny Izby handlowej: — 
Tow. kowali w Sułkowicach. 

Medal bronzowy Izby handlowej: 
Bracia Fróhlich N. Sącz, I. Róhring Lwów i 
Bracia Tokar, Kraków. 

Nadto nieabiegające się o nagrody firmy: — 
Kolej państwowa i Spółka tramwajowa listy 
uznania Isby handlowej. Takież same listy 
przyznano wybitnym spółpracownikom firm, od- 
znaczonych nagrodami rządowemi 1 dyplomem 
honorowym komitetu wystawy. 


Z sali sądowej. 


Obraza czci. 
We wtorek stanął przed trybanałam przy- 
sięgłych Wiktor Bachowski, wydawca i odpo- 
wiedctalny redaktor czasopism Nowy Kolejarz, 
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poieca po LBLICH Censer na damski6 JUKNIS 
Najmodniejsze materje wełniane czarne i kolorewe, 
Flanele, Barchany białei kolor., Płócienka O©xfordy kolor; 
Chnstki, Piedy, Kcharpki wołniaue, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per 
kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pońesochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki 


dnia 22 września 5 


oraz Pocztowiec, wychodzących w Krakowie, o- 
skarżonych o występek obrazy ezel. 

Bachowskiego oskarżają pp. Mieczysław Fe- 
liks Schindler, asystent koleji Państwowej, oraz 
Feliks Wyszyński, podarzędnik pocztowy we 
Lwowie, obaj za artykuły uchybiające im, umiesz- 
ezone w odnośnych pismach. Bachowski miał 
mianowicie w swych czasopismach używać wy- 
razów, jak: „cymbał*, „głupiec“, „drab*, „totr“, 
wreszcie wielu innych, którymi skarżący czuli 
się dotknięci. 

Rozprawie prsewodniczył radea M. Tarowiet. 
Oskarżycieli prywatnych zastępował mecenas dr 
Łepkowski, obronę prowadsił adwokat dr Him- 
melblau. 

Oskarżony odpowiedzialność za wszystkie ar- 
tykuły przyjmuje na siebie, przeczy jednakże ja- 
koby odnosiły się one do osób skarżących go. 

Przesłuchiwany p. Feliks Wyszyński, twier- 
dzi stanowczo, że artykuły te odnoszą się do 
niego; propozycji przewodniczącego, by Oskarżo- 
ny gu przeprosił, na co tenże się zgodził, nie 
przyjmuje i żąda wymierzenia kary. 

Trybunał skazał Bachowskiego na zapłacenie 
kary 50 koron, lıb 5 dni aresstn. 


Kronika ispacko Artystyczne. 


* Maclerz Polska. Pojawiły się dwa pierw- 
szo zeszyty pomyślanego na szeroką skalę wyda- 
dawaietwa: Polska, obrazy i opisy. Rada 
wykonawcza Maciercy zrobiła wszystko, byłe 
tylko uesynić dzieło to naprawdę Źźwiersiadłem 
dziejow i kultnry polskiej, a równocześnie dsiel- 
nym środkiem uświadomienia narodowego. Zs- 
szyt I. zawiera: Krajobraz Polski M. Kono- 
pniekiej, Geografję; firyczną Dr. E. Rome- 
ra i Etnografję (początek) śp. J. Karłowi- 
cza i A. Jabłonowskiego. 

Zeszyt II. Ciąg dalszy 1 dokończenie Etno- 
grafji. Następne zeszyty (wszystkich będzie 8— 
10) pomieszezą geografję historyczną, ustrój pań- 
stwowy Polski, historję (do czasów najnowszych), 
historję literatury, exonomję (gospodarstwo, prze” 
mysł, handel), dzieje malarstwa, rzeźby i masy- 
ki. Wszystkie będą bogato ilustrowane. Dwa 
pierwsze zeszyty zawierają 218 rycin. W pierw- 
szym jest mapa fisyczna Polski, w drugim mapa 
etnograficzna — wykonane przez dyr. St. Majer- 
skiego. Zeszyty mają kastałt dnżej ósemki, a ka- 
żdy z nich zawiera 8 arkuszy druku. Wydawai- 
ctwo to wychodst z dochodów fandacji im. T. 
Kościuszki. Cena zeszytu wynosi 1 koronę. 


w OZNA. 
Depesze dzienne. 
Oblężenie Pertu Avtura. 

Londyn 21 września. (Reuter.) Wiadomość o 
przybyciu okrętu o pojemności 6000 tonn z ła- 
donkiem mąki i amunicji, potwierdziła się. Sta- 
tək płynął pod flagą franeuską, wyszedł z Euro- 
py, kierając się do portów chińskich, a nastę- 
pnie udało mu się przerwać blokadę. W oblicza 
foty japońskiej torpedowiec rosyjski „G:emia- 
szczyj* wypłynął z porta Artara na spotkanie 
parostatku, wpadł na minę i zatonął; załogę u- 
ratowano. 

Stóssl wydał rozkaz, w myśl którego żadnemu 
Europejesykow! nie wolno wyjechać z twierdzy. 
Gazeta Nowy Kraj przestałała wychodzić w dn. 
8 września. Kilka kobiet pozosta w twierdzy. 
Małżonka Stóssia kieruje lazaretami Cserwonego 
Krzyża i jest na f»rtach przy boku męża pod- 
czas bitwy. W ostatnim miesiącu 4 tor- 
pedowee rosyjskie wpadły na miny i 
utonęły. 

Czifu 21 września. (Doniesienie Binra Reute- 
ra.) Podezas ostatnich 19 dni czynili Japończy- 
cy przygotowania do ataku na Port Artura. — 
Japończycy che% obecnie zająć fort Rikwanszan 
it Erlaszan. Szturm, wykonany s końcem sierpnia, 
trwał istotnie 10 dni. Japończycy. mimo iż zo- 
stali wówesas odparci, zatrzymali w swem 
ręku4 małe forty napółnocny wschód. 
Dwa z tych fortów odległe są tylko o 50 kro- 
ków od forta E:lnsran. Rosjanie bombardają ró- 
wnież bardzo silnie, wyrzucają: dziennie około 
1000 granatów. 

Pod MukdeRerm. 

Mukden 21 września. Biuro Reutera donosi: 
Bitwa lada chwila się zacznie. Japoń- 
czycy maszernją naprzód w silo 8 do 
9-ciu dy wizyj. 

Wysokie zboża wszędzie już zżęto, 
pola sz więc gładkie. Tuż przed frontem 
pozycji ros. płynie rzeka Haun. 


S 


2948 == Wszystkie towary w dokorowych gatnakasb =m 


 'nisF2Q w gęś!" 


Londyn 21 września. (Renter.) Oyama donosi, 
że rozyjskie posterunki czołowe odbywają co- 
dziennie rekoi38anse. Na południu linja frontu 
zsjęts przez Rosjan, rozpoczyna się w odległości 
19 kilometrów od Jantajn. — Konnica rosyjska 
zaczyna nosić ubranie simowe koloru eiemno- 
azar8g0. 

Kontrabanda. 

Madryt 22 września. W telegramie z Bilbao 
zaprzeczają w formie oficjalnej wiadomości po- 
danej wczorej przez pewną korespondencję, ja. 
koby krążownik ros. zabrsł pewien okręt prze- 
wozowy angielski koło Cap. St. Maria. 

Nowy dygnitarz resyjski. 

Petersburg 31 września. Car powołał na no: 
wo utworzone stanowisko inspektora całej armji, 
jenerala majora a la suite, wielkiego księcia Ser- 
gjnsza Michałowicza i polecił mu także prowa- 
dzenie spraw jeneralnego sbrojmistrza. 

Depesze mocne. 
Oblężenie Portu Artura. 

Londyn 22 września. (Tel. wł.) Daily Mail 
donosi na podstawie jak najantentyczniejszych in- 
formacji z Czifn, że Japończycy zdobyli 
pod Portem Artura niezmiernie wa- 
żny t. zw. fort Kuropatkina. 

W Dalnem A adr dla armji oblętniezej 
nowe ciężkie działa i zostały pośpie- 
aznie przetransportowane pod twier- 


dzę. 

Według zgodnych zeznań jeńców 
ros. pojmanych przez Japończyków, 
w Pereie Artura szerzy się już głód i załoga 
będzie niebawem głodem zmnuszoną do ka 
pitulacji. Wprawdzie Stóssl dla wywiedzenia 
Japeńczyków w pole, wypussczu od czasu do 
czasu z twierdzy Chińczyków, ubranych dostatnio 
i każe im opowiadać, że w Porcie Artura jest 
poddostatkiem żywności, jednakże jeńcy twierdzą, 
że i załoga i ludność cywilna cierpi 
już głód. 

Stóssl zabronił wydawać Nowy Kraj, gdyż 
niektóre szczegóły w nim opubliko- 
wane, poinformowały dokładnie Ja- 
pończyków o sytnacji w twiedzy. 

Londyn 22 września. (Tel. wł.) Daily Mail 
donosi z Tokio, że blokada f.ty jap. pod Por- 
tem Artura staje się coraz bardziej ostrą. 
Okręty ros. stojąze w porcie, są tak ciężko 
r, san że nie dadzą się napra- 
wić. 

Lnudyn 22 wrseśnia. (Tel. wł.) Gazety tuiej. 
sze ogłassają listy artylerzystów acgielskich, któ- 
rey twierdzą, że wielkie działa ros. wPor- 
sie Artura są już niezdatne do walki. 

Japończycy na fiocie admirała Togo posługi- 
wali się do tej pory tylko działami śre- 
dniego kalibru, a ich wielkie działa 
okrętowe, nieużywane jeszcze, cze- 
kają na przybycie fioty bałtyckiej. 


Marsz Japończyków na Mukden. 

Teklo 33 września. (Reuter.) Armje ja- 
pońskie maszernją dalej wzdłuż dro- 
gi do Mukden. 

Londyn 22 września. (Tel. wł.) Bataljony ja- 
pońskie zwolna, ale ustawicznie posuwają się 
ku Mukdenowi. W marszu znajduje się 9 
dywizji jap. z odpowiednią artylerją. Główne 
korpusy stanęły już koło Jantal. Za wojekami 
jap. ciągną wozy z olbrzymią ilością am n- 
nicji. Wojska ros. stoją na południe od Mak- 
denu, gdcie chcą przyjąć bitwę i przejść 
do ofensywy. Kuropatkin jest zdecy- 
dowany przyjąć bitwę pod Mukdenem, 
gdyż Oyama napiera s całą siłą. 

Zboża i trawy na polach już zżęte, zatem 
obie strony mogą dokładnie obserwować teren. 
Deszcze ustały, zaczynają się przymrozki i chło- 
dne poranki i wietzory. 

Według informacji z głównej kwatery ros. 
w Mukdenie przednie straże obu armij 
stoczyły do tej ehwili sporą ilość po- 
tyczek. W nocy z 16 na 17 b. m. silny reko- 
nesans ros. zaatakował Japończyków koło Jan- 
taj. Rosjanie zostali jednak odparai. 

Daia 17 b. m. po południu oddziały wywia- 
dowcze ros. pod Pintaitse poniosły dotkliwą 
porażkę. Dnia 18 b. m. nie walczono nigdzie. 

Japończycy pozostawili w Liaojanie 25.000 
ludzi. 

Petorsburg 22 września. (Urzędownie). Ku- 
ropatkin talegrafuje pod datą 20 b. m.: W na- 
azoj armji nie szczególnego się nie wydarzyło. 

Dnia 19 b. m. zaaważono ruch nieprzyjaciela 
w kierunku wąwozu Dalin.(?) 

KB Po południa dnia 20 b. m. nieprzyjaciel za- 
atakował dwukrotnie nasze pozycje w tym wą- 


wozie i wysłał 4 kompanie na nasze oddziały | czerwona i żółta od 18:80 do 19:20 kor., 


NIUDOSYTNIA KAZIMIERZA ROBAGKIEGO 


Miód stołowy lekki butelka 50 ent. 
Miód stołowy moeny butelka 66 ent. 
Miód stołowy wytrawny but. 78 eni. 


celem obejścia ieh lewego skrzydła, jednakże 
wszystkie ataki odparto i manewr obejścia ani- 
ce:twiła nasza kawalerja, zaopatrzona W massy- 
nowe karabiny. 

Łondyn 32 września. (Tel. wł.) Z Tokio na- 
deszła tu wiadomość potwierdzająca, że 
Koror. przekroczył rzekę Hua ze znaczną 
siłą. 


Paryż 21 września. Do rosyjskiej smbasady 
nadszedł list prywatny pewnego rosyjskiego ofi- 
cera z Liaojanu z 17 sierpnia. W liście tym do- 
nosi oficer, ż8 francuski attachć marynarki Cuver- 
ville znajdował się przy fiocie rosyjskiej w Por- 
cie Artnra i że prawd-podobnie jeszcze żyje. — 
(Jak wiadome rządy niemiecki i francuski, jut 
od dłuższego czasn poszukuja swoich attachćs 
marynarki, którzy przebywali w Porcie Artnra, 
i mieli gdzieś zatonąć. Przyp. Red.). 


Klęska Niemców w Afryce. 

Łondyn 31 września. (Tel. wł). Daily Mail 
donosi, że dnia 18 bm. Niemcy w południo- 
wo-zachodniej Afryce ponieślij clężką 
klęskę, gdyż Hererowie podczas walki zdołali 
przełamać linię wojsk alemleckicb I przyprawiii 
leh o ogromne straty. 

Hererowie walczą z niszmierną zacię- 
tością, roxwjuasseni okrueleństwami wojsk 
niemieckich, która mordują nawet koblety, dzie- 
ci i starców. 


FIRR" NAM ; aA 
FELEGRAMY. 
Keronacja króla Piotra. 

Belgrad 21 września. Koronacja króla Piotra 
odbyłu się wedle sapowiedrianego programu. — 
Wytradku żadnego nie było. 

Bolgrad 22 wrseśnia O gods. 4-tej pup. od- 
był »iy przed konakiem historyczny pochód hoł- 
downiczy. 

Belgrad 22 września. Wieczorem odbyło się 
w narodowym teatrze przedstawienie w obecno- 
śsi króla a rodziną, ka. Daniły czarnogórskiego 
z małżonką, ciała dyplomatycznego i dygnitarzy 
państwa. 

Król z okazji koronacji nadał posłom obcych 
państw ordery. 


Lista cywiina węgierska. 
Budapeszi 21 września. Dziennik urzędowy 
ogłasza dzisiaj sankeję ustawy © podwyż- 
szeniu listy cywilnej. 


Pogrzeb ks. Bismarka. 

Friedriehsruhe 21 wrzenia. Pogrzeb ks. Her- 
berta Bismarka odbył się dsisiaj. Nadeszły liczne 
telegramy kondolencyjne, międsy nimi także od 
cesarsa Wilhelma. 

Sprawa ks. Lulzy. 

Paryż 21 września. Gega Matasicz postanowił 
wnieść oskarżenie przeciw prof. Piersonowi o o- 
saczerczą obrazę, gdyż ten w Lok. Anz. twier- 
dził, że Matasicz uprowadził księżnę Luizę z po- 
budek pieniężnych. 

Aukleta marynarska. 

Chborbourg 31 września. Komisja dla zbadanła 
stosunków marynarki rozpoczęła swe prace pod 
przewodnictwem senatora Clemenceau. Komisja 
przesłuchała prezesa portu i kilku admirałów. — 
Admirałowie wypowiedzieli zdanie, że zaostrze- 
nie dyscypliny byłoby pożądane. 

Streżki we Włoszech. 

Neapol 21 września. Zjednoczenie delegatów 
kolejarzy uchwaliło podjąć pracę. Dzisiaj rano 
powrócili do pracy rebotnicy wszystkich gałęzi. 
Dzienniki zaczęły napowrót wychodzić. W We- 
necji, Turynie, Głenn!, Fiorencji i Bolonji panu- 
je zupełny spokój. Dzień 20 września jako ro- 
cznicę oswobodzenia Rzymn, wszędzie obchodzo- 
no troczyście. 

Z Bałkanu. 

Konstantynopol 21 września. Sulejman basza 
udat się do Albauji z rozkazami surowego stłu- 
mienia ruchu albańskiego. 

Salonika 31 września. Rezerwiści arabsty, 
oczekujący tntaj bez skutka na wyprawienia ich 
do domu, a nie posiadezjący żadnych środków do 
życia, splądrowali wiele magazynów. — Wojsko 
przywróciło porządek. 


| aoc oG Ózd i 2) 


Geny targowe z dnia 20 września. 
Ceny za 100 kilogramów: 

Pszenica biała od 18'60 do 19'— kor., pszenica 

pszenica 


Miód kuracyjny butelka 80 ent. 
Mićj esencja butelka 1 złr 
Mićd kopowiee butelka I zèr. 20 ent. 


węgierska od —'— do —'—, żyto krajowe 14:80 de 
15:80, żyto węgierskie od —'*— do —.— jęczmieć 
Ba krupy od 13:20 do 14:60, owies z opłatą akeyzową od: 
15:20 do 15:50, groch od 19:50 do 24:—, tatarke 
od 18— do 18:60, proso od 13:— do 14'—, fa- 
sola od 23:— do 32*—, jagły od 24— do Ż8:—, 
siano od 8'40 do 9'—, słoma od 4'40 do 5—. 
koniczyna od 9:60 do 10:40, ziemniaki za hektolit:- 
5:60 do 6*40, jaja za kopę od 2:80 do 3:60, masle 
za kilogram od 1:80 do 2:40, masło za garniec oč 
650 do 7:50 spirytus na 950 Tralesa za hekt. oć 
—'— do 190:—, Okowita na 75° od —*— do 150:— 

Kukurndza za 100 klgr. od 16'40 do 17:20 Kapusty * 
świeżej w głowach za kopę od —'— do —'*—. Wyka 
za 100 klgr. od —'— de —'—, Koniczyna nasienna 
czerwona za 100 klgr. od —'— do Koni- 
czyna nasienna biała za 100 klgr. od —— de 
~—.—. Tymoika za 100 klgr. od — — do — —. 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od 23-— do 23:—. 
S'sno nowe cd —— do —'—. 


— *—, 


a A REWON, 


Kursy ielegraficzne. 

Wieden 21-g6 września. — (Giełda iwp.). —Godzina 8'—- 
Marki 11747 benta majowa 9936, Weg. renta Koroi:D 
wa 9750, żkcje susty. zakładu kredyt. 65850, Akcje wig o 
769—. akcje Anglobunku 28950, Akcję Uniobanku 688— 
ad. 'Awderbunyu 44750, Akcje krisi peńst. 647-756 Lom 
bardy 87— Akije tabryki broni 484—, axcje tytoricy g 
pabo ánuje Aipiny 490 — Losy sureck:e 18450, Rro e 

Uspos bienie: Silne na lokalne i budap. kupna. Targ 
montanów i papiery bankowe ożywione. 

Qnk:er (silny) 4650——, — spirytus (spok.) 58:60— 54), 
— afta niezmieniona, 

Dsrile 21-go września. —- (Giełda wisos.). —Austryackie 
Akaja kredytowa 200-90, Towarzystwo dyskoncowe 183:76, 
mn E Á 


Mnzeum narodowe. 

W Sukieanieach: ssbytki malarstwa, rzcżby 
i przemysłu srtystycznego, zbiory «tnograficzne i wy- 
kopaliska gpriscdhiayczne. Otwante codziennie od. 
godz. 10 — 4. 

Musenm im. Hutten: Czapskiego, cbejmu- 
jące zbiory menet, medali, reain i zabytków przemysłu. 
artystycznego. Wolska 10. Gcdziensie od g. 10 — 4. 

Dom i Muzenm Java Matejki, Fiorjańska 
41. Codziennie od goda. 10 — 4. + 

Barbakan bramy Fiorjańskiej, bardzo interesu- 
jąry sabytek architektery fortyfikacyjnej s kończ. 
XV i początku XVI. w. Codziennie cd gods. 10 — 4. 


NADESKŁASRE. 


| ZZOZ ZZA ZOE ZZO ZR RÓ 
Rubryka „Nadarane' wie pochodzi ed redakcji, 
która też mie bierze za nig edpewisdzialneści. 


nw Dr Michat Zopaciński 


b. sekundarjusz szpitala Św. Łazarza, ordynuje 
w chorobach wewnętrznych 
od godz. 3—4 
ul. św. Marka 5, parter (Róg Reformackiej). 


8008 


WYPALONY ZNAK NA KORKU. 
a omrronrs/A MATONIE60 
ochrony , e 
iag Giesshubier 
SZET- 4 
stwom = Sauerbrunn, 


„Zawiadomienie, 

Wobec złośliwie rosstewanych pogłosek, ja- 
koby piwo tenczyńskie na wystawie metalowej 
było podawane, oświsdczamy, że piwa naszego 
na tej wystawie nle było i niema. 

3050 Z poważaniem 
Dyrekcja Akc. Browaru w Tenczynku. 


ZEROWY O E 


Peleryny Zakopiaúskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskick 
2060 w Bazarze wyrobów krajowych 

J. V. J. Komeudziński. Zakopane. 
WORRY EO OZ PREEEOOPOTNA GRE ZRDONOCE. ZOO 0 WERÓDEB 


' Ważne ola przejszdnych ! 
Pokoje umeblowane do wynajęcia z całem 
utrzymaniem na dnie, tygodnie, lub miesiące ;. 
przyjmuje się też stołowników i wydaje obiady 

na miasto. — Ul. Graniesna l. 14. 


Do dzielejezego numeru załączamy cennik 
Zakładu artystyczne fotograficznego Fr. Kryjaka 
w Krakowie, na który zwracamy uwagę Brano- 
wnych naszych Czytelników. 


założona w roku isżi — karaków ul. 
Bluwkowska I. ZG — poleras: 


Miód kasstelnńwki butelka 1 sir. 56 ent. 
Miód maliniak batelka I zir. 60 ont. 


Maliniaki. Wisrtaki, Bereniaki. 214 


PIR „GŁOS RARODU*. „WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY”. SLUB SARGPU". 7 


dowi zaraz MAGAZYN MÓD 


J. Pollerowaj. Kraków ulica Grodska 


e z meblami lub bez centralne Pól kilo a B a AE w ka 8, 8, i aa KZ za je 
w mo arsGwie O 
r. s A i yz A 
M I u D Y DO EE DO SPRZEDANIA 


patoka kuracyjny i deserowy 
dej pasieki w 6 kg. puszkach 
or. Miód do picia w demionach 
po 570 K. wysyła za zaliczką 
a ks. Wł. Mikitka. proboszo, 
czyńeach, poczta Denysów. — 
jkszych ilościach znacznie taniej. 
2964 7 10 


wniczy w sile wieku bardzo 
iąbiorczy, znający się również 
na rolnictwie 


SZUKA ŻONY 
talam, którego użyje na powię: 
e przedsiębisrstwa. Adresować 
A. Dybizbański, arehitəkt, Bor- 
Blurzónatr. 73. H. r. III. r. 
3045 2 3 


ba inteligentna 


znające wykwintne gotowanie 
oraz wszelkie gałęzie gospo- 
a poszukuje miejsea gospo- 
we dworze lub na plebanii. Ła- 
zgł szenia pod „A. B. 79“ Wa 
dowise. 3031 8 4 


lustro z konsolą, lampa stojąca, pores- 
lana, samowar i inne drobiazgi. Sobie- 
skiego 15 Il piętro. 8004 3 3 


DLA OSOBY 


labiącej spokój jest do wynajęcia ed 
1-gu października umeblowany pokój 
obszerny słoneczny i eiepły na 2 piętrze 
z osobnym wchodem od tyłu przy al. 
Krowodsrskiej L. 30. 3038 2 8 


Poszukuje pomieszczenia 

w sklepie dia mł»dzieńca 14 lat liczę- 
cego z I-4 realną, celem nabycia pra- 
ktyki handlowej. Zgłoszenia przyjmaje 
Jurkowski Osielec p. 1. 


c 
Wdowa mloda 
inteligentna poszuknje posndy de 
zarządn lab wyręczania. Poste rest. 
„3. 8.* Nadbrzezie. 3041 2 4 


W PARKU KRAKOWSKIM 


są do nabycia w Zwierzyńcu 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że z dniem 
18 Września b. r. otworzyłem 3020 3 4 


Ez m E g 
Filie moich wyrobów 
przy ulicy Floryańskiej Nr. 2. Hotel Drezdeński. 


Wylączna sprzedaż w wielkim wyborze 
Cukrów. Czekeoladek, Herbzatników, Karmelków, 
Ciast deserowych i t. p. 


Przyjmuje wszelkie zamówienia na TORTY w różnych gatunkach. 


Lody e Kremy e Tace ciast e Duży wybór Bombonierek. 
Dziękując za dotychczasowe uznanie, polecam się nadał łaskawym względom. 


ADAM PIASECKI — CUKIERNIA. 


Kr ` > * różne zwierzęta. 
W Krakowie ||] pór kilo | Ohga LL 10  Floryańska L. 2 |Bomby |] === 
HOTEL POLSKI „rwa 3 Kraków Hotel Drezdeński 5 et. fortepianu krótkiege 

blizko kolor i : z metalową płytą zastawionego w lom- 


bardzie krakowsk m. Właściciel tegoż 
raczy zgłosić się do Administr. „Głosu 
Narodu”. 3048 2 $ 


H. Bogdanowicz 
CHIRURG, 


bandażysta i ortoped. 
z Pragi, poleca swój 


y alicy Floryańskiej / i 
(obok bramy Florynńskiaj). 
kiada pokoje od najwykwintniej- ( 
ch do najskromniejszyah ; ceny / 
dzo przystępne, od 60 ct. za pokój. ) 
aga? Na miejsen znajduje się ( 
on Nr. 469 do użytku Gości, | 
w obrębie Krakowa jak i dot 
wystkich głównych miast caio) ; 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą az 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


sbiora majowego polem HHANDHŁ 1769 


NA w. ADAMOWIOZA 


w ap") RA noo rowyjskiem. 


|| Korbata. 2 Broil i 
1AQDOJg Z BUJIK 


SFA 1777 ) 7 
| | 1 font „FAMILUNEJ” b. dohrej . . . Złe. 140 ŁAD 

50 fu fe © dak a = 1 fant "MELANGE DE MORAD: w ryg. E opaka n najlep. „ 250 za 

i LĄ Z 1 funt IMPERYAL“ essarekiej w GE , A swo] Bandażo - grthopaedyczny 
ni ań 0W J 1 font "OKRUGHOW: z najlepas. herbat kwiatowych » 1-20) 
KAWA ÓEYLON znakomita 5 kilo franco. . . t O] W KRAKOWIE 

Kaćnej p. SAD Bogoniowice, BE” GRZYBKI Litewskie tegoroczne | kg. . . >a oz. ul. Grodzka L. 35 
a ma'sprzedaż drzówk === i 
e 4—5 letnie z SEE w ili Krakowskie 


ul. Floryańska L. 9 
Towszzystwo Pomocy Kredytowej | „swanago wrota 


rz: ha Zastawniczym Włólna 3 
Ep „3 w Krakowie bandaże, 


bocie wkładki oszczędności pasy brzuszne 
i płaci 62/6. 2821 | uznane date sa naj:| AE 


ajlepsze środki do zębów sporządzone są z kwasów, które są bardzo 
niebezpieczne dla ust i zębów i takowe napewno psują. Jedynie pre- 

ka al T prako paraty „Anatherin” są Ściśle naukowo sporządzone z najskuteczniejszych i 
E z palmy i dekoracyjne || Znakomicie działających ziół, — Profesorowie radey dworu: Oppolear, Dra- 


aty, również krzewy potrzebne do 
ja parków. Fr. Kucharczyk. sche, Schnitzler, Kainzbaner polecają więc tylko 


3015 3 3 Dra J. 6. POPPA 8 | 
p ck. Nadwornego dantys j m jj 
ażne dla Kupców WIED EN, XIILG. ë Anatherin 
i Kółek rolniczych. Creme do zębów w tubkach, bez tego tak szkodliwego mydła bardzo Sklep korzenny 


wyborze, już od 50 h. xa sztukę. 


przyjemny i orzeźwiający, czyści gruntownie zęby, czyni je olśniawająco || z konsensami na wyszynk wina i wó- 
azelkie wędliny jak również białymi i chroni PE zepsuciem, à 60 hal. 
mimę rozsyła po najniższych cenach || Woda do ust Anstherim, z dawna znana i nieporówaana, działa sku- 


tacznie przeciw wszystkim cierpieniom i zabnrzeniom w nstach, zębach i 
fabryka wyrobów masarskich dziąsłaeh i utrzymuje bezprzestannie w zdrowym stanie. Prawdziwa tylko 


1 w powyższej flaszce à K. %80, Ż, 1, z niebieską, francuską egija 
© N ISZKA GARGULA złotami literami i moją firmą. 2683 36 


A Da oabyola: w Krakowie Fr. =P i Sp. ul. Sienna 12, A. Reifer Grodzka 
Kraków, ul. Szpitalna 7 38, Reim i Sp, Andrz. Sehuitz Nast., F. A. Grigar Rynek 44, A. Porębski 
fe: ul. Karmelicka L. 31 i ulica i Sp. Grodzka 2, jak również w aptekach, drogneryach, składach perfum. 


S adds sy = szorzędnych domach, poszukuje posady 
płatnie z 

z ad kk s lub też Y bejte kierownictwo knchni 

Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycia. | w większej restauracyi lub miejsce 


dki, z kompletnem urządzeniem, w mia- 
steczku powiatowam, jest wraz z lo-|| | watte, oraz tydz pe krótkiem 
kalom od ł paźdeiernika do wydzier- 


żawienia. Do całego interesu potrzeba 


„Kop olo* == 
destaja pg pałsa rej 
Damy blnet znakamicie wypołalsay. 
W puszkach 
po kor. 1-80 360 6 
na 6 14  B0 dni 
Skutek pewny. Wiele podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i droguerjnok. 
W Krakowie w Sa” Zepetka 


I 
En gros Fr. Vitek & Cemp. Praga, 
Wassergaaae Nr. 31. 1087 


gotówki 1.500 k. Wiadomość w Adm. 
Dsiennika. 3043 2 2 


KUCHARZ 


z kilkunastoletnią praktyką w pierw 


Osoby szezupłe 


PLEBANIA W domu i w podróży niezbędnym pia jest er i A 
dia ię ome | BALSAM aptekarza A. THIERRY ego w 
dowa 
znająca się na kuchni i gospodaratwie 


III piętro. 3016 8 5 
obna bardzo dobra znajomość ku- 
domowem, mówiąca dobrze po niemie- 


ODEZWA 


to serc miłosiernych! 


i. Zgłoszenia do Administracyi „Gł. powszechnie znany i ze wszech stron uznany. 
„Narodu“. 3040 8 3 —j _ Najskuteczniejszy przy złem trawienia z jego ubocz- 
i | nymi objawami jak odbi ijaniorgsga, zatwardzenie two- 


i = RT" | rzenie się kwasów nczucie sytości, kurcze żołądka, brak 
= A B= a” pod bei atar, zapalenie, osłabienie, blednica etc. etc. GE na m LR edi OSOBA z dobrej rodziny, wdowa po 
=. e =" a > Działa uśmierzająco na ból i kurcze, łagodzi ka- $ | paskawe zgłoszenia pod lit. „J. F.“ do wyższym oficerze wskutek nieskczęścia 
cer 2 4 "RZ szel, rozwalnia fiegmę, czyści. Administre. „Głosu Narodu“. 2657 7 o || Choroby jest w bardzo opłakanem po- 
© -LAS m ys Wy syłka w najmniejszych ilościach pocztą: mk -is łożeniu, prosi litościwe serca zl 
zs > © 8 £ A niażych "nb 6 wielkich flaszek kor. 5, bez az A KUPIĘ FORTEPIAN kolwięk pomoc. Może kto się, 
"JM s = B zaś 60 małych lub 30 wiełkieh fiakonów kor, 15 i da jej obiad e kolację ab 
M~ nä „SHó bez kosztów, netto. używany, dobrej marki w dobrym sata- | krotnie wynagrodzi. Bliższych pz 
— © No am E 08 W drobnej sprzedaży w składach kk | mała Ș | nie, krótki z metalową płytą. Zgłosze- ogi udzieli Administracya „Głosu piw 
e = KE a j pp- ftaazka 30 bal, — flaszka podwójna 60 kal. nia do Adm. „Gł. Narodn*, 8049 2 2 rodu“ ulica Św. « SA .dk LETTE aa Nr. 7 
BE STE = 42 Zwraca się uwagę na jedyną prawnie i handlo- 
a> Ë 3 A = JE mewy. | wo zastrzeżoną zieloną markę ochronną z zakone 30%044404444440014060064060040%969958 
"O © Z = 2 = 3 Alisia esite Baham nicą „Ich dien“ Allein echt. 
= NŚ EE m» te eiai]  Naśladowniotwo tejże marki, sprzedaż oraz Tylko i koronę 
„9 e Ep s A. Thiery fa odsprzedawanie innych prawnie niedo- 
c a Moog ivi Auiteek-Suarinma:" | zwolcnych I handlowo nieupoważnienych Bal- kosztuje los HA k. Policyjnej Loteryi 
WE a samów będzie sądowo-karnie ściganem. c. k. Ursędników wiedeńskiej policyi, tudzież wdów 
Seene i sierót po nich, R, protektoratem c. k. Prezydenta 


policyi Jana Habrdy. 


1500 wygranych wartości 50000 koron. 


GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ : 


1. 25.000 koron | 2. 5.000 korom 
8. 1.000 koron. 


CiągRienie dnia 22 października 1904 r. 


Do nabycia we wszystkich kantorach wymi tra- 
fikach oraz w Admialstracyi Działu lateratewogo „Głosu 
Narećn" Kraków Krzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód | 
( oraz 10 kal. na porto). 


Sac taa A, Tenogo MRSE BUKÓW, 


ewralgie, Bole głowy, Neera. działa łagodząc, rozpuszczające, uzdrawiająco, Wy- 
atesle, Hyaterye | wazęlkie Che- Ło; siągająco etc. Wysyłka w Bajmniejszych ilościach 
reby aerwów ustępują bezwżocznie pocztą: 2 słoiki opłatnie ker. 3:60. W drobnej sprze- 
po spożycin Pigułek antinewrsl- daży w handlach słoi kor. 1'20. Przy sprowadzaniu 
gioznych Dra Oronier 76, rue de wprost należy adresować: gra lacze deg 
pe jar Bosra "ryk pra A. Thlerry ia Prograda bel Rebłtech-Sauerbra 
wómiwych z pieczą wi abry: leželi kweta naprzód wysłana będzie, się a 
ków. Cena 8 franki sa pudełko płó przesyłka e jedea dzień kim Pig jak za TM 
owie: w aptekach "PB. Wi ps p a odpadają w pierwszym wypadku wszelkie keszta ; 
= og 8 TĄ i k Manis Page- polosa się zatem kwaste aatyshmlast wysyłać, wypi- 
E aptakac s edolnku przekazu ładny adres. 
„| Wrwiórskiego i Ruekera. 2474 54 9 a rak wi esz, da swój so 


Cena losu 1 korona. 
+06 1 Eyjusojzpzed zz i 


i O, ONO an AAAA 


Rynek 37 Kraków 


63 ON GA GA 


Królowa Korony Polskiej 
Fategralja matowa z obrazu Jana Styki. 
Najśw. Maryja Panna siedzi na tro- 
mie Anny Jagiellonki w kaplicy Zyg- 
mantowakiej na Waweln i błogosławi 
tawicieli różnych stanów, skła- 
ae Jej hołd: więc biskup, magnat, 
opek krakowski, wieśniaczka z dzie- 
pi z na ręku, EE a rae i majster 
owy grupują się malowniczo u stóp 
trona „Królowej Korony Polskiej“. Po 
za głową Najśw. Panny błyszczy orzeł 
W gorse aniołowie unoszą ko- 
zong pe nad Nią. Mys! religijno-naro- 
dewa widnieje w tym obrazie ntalen- 
towanego artysty. Fotografją tę wydała 
Księgarnia katolicka 


Dr. Władysł. Miłkowskiego 


w Krakowie 6, św. Jaaa (Hotel Saski) 


w trzech formatach: *4/,, eentymetrów | & 


(wielkość kartonn) Cena kor. 1-20), 
Wia Gum. kor. 4—, "i/s otm. kor. 6—. 
Na opakowanie i porto dołączyć nale- 
1 kor. — Tamże ramy stósowne 
tego obrazn, który może być dostar- 
exony i kołerowany ręczale. 2944 


Paryżanka 


przybyła z Francyi, udziela lekeyi 

francuskiego konwersacyi i kursów. 

Ulica Studencka L, 5 od godz. 2 do 4 
3057 1 4 


Zakopane. 


h : RE Oiwnity Cd. niniejsze ogłoszenie. Zarząd Dóbr złom. ° 

ra Zakonnego, © ikal MAREA OCHRONNA. _ Odsnsczone na Wystawie krajowej w r. 1°94 | skloh | paslek Zygmunta Lityńskiego kilka numerd 
na góry, jest pod przystępnymi Siin W E dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa handlu. | w Siemikoweach, peczła Slemikowoe, 

kami z małym kapitałem da sprze- Z K F ę W; sad 86410 „Głosu Narodu 


dania. Bliższa wiadomość w Adm. 
„Głosu Narodu“. 3059 1 8 


Dobra sposobność 7 EA 5 

dla ludzi przedsiębiorczych | PRZ ADK Ą* ANTONI. BRONISZEWSKI „Głosu Narodu“. 
Do wydzierżawienia w Kro NE a= | i 

rze paozała paitaa p i? | w maośniu _ |BraciaTrembeccy|, Rekawiczki wybor 


sa pomocą ofert pisemnych. — Wadyum 

kor. — Cena szacnnkowa rocznej 
dzierżawy 1200 kor. — Warunki licy- 
tacyjne dzierżawy przeglądać można 
codziennie po południa w Kancelaryi 


aj w Krowodrzy. Lieytacya dnia | $ Bieliznę s 


Września b. r. 


I po godzinie 12-tej 
w Krowodtzy. 8058 1 8 


Naczelnik gminy. 


am 
? = ; 
Winogrona 


AO a a a 


dla Wszystkich. ' 


kuracyjne codzień świeże 


wysyłam do każdej miejscowości 
koszyk B-cio kilowy za pobraniem 


BADEŃSKIE Kor. 350 
ERLAUSKIE Kor. 3:00. 


Z poważaniem t 
i 


Antoni Siekacz; 
Kraków, Szewska 2, 


( 

? 

Haadel Dellkatesow, Owooów zagra. ) 
ałoznych | krajowych. 809 / 


ROP OE OOP OO o O l O WPL S 
| EE A 


EPILEPSYA. 


Kto cierpi na padaczkę, kurcze i inne 
nerwowe przypadłości, niech zadąda c 
tem broszury. Do nabycia darmo i o. 
płatnie przez privll. Schwanen-Apotheke 

Frankfurt a. M. 1464 3 55 


Pasy i Gurty do maszyn — Węże gumowe, 

parciane i spiralne — Latarki stajenne i ręczne, 

Wiaderka do gaszenia ognia — Mzezotki 

i Zgrzebła do koni — Smarowidło na kopyta, 

Mydło do siodeł — Płym restytucyjny Kwizdy, 
Wódka francuska. 


Proszek „Andela“ i „Zacherlin* przeeiw owadom, Papier, Lep, Jiatki na okna przeciw muchom, Naftalina, Kamfora, 
Papier naftalinowy, Liście paczniowe, Pieprz biały przeciw molom. — „Nowość“: Ming-Ting tynktura ma pluskwy — „Nowość“: 
„Fachsol* tynktura sa plsskwy — „Nowość“: „Kuchaswl* proszki nu karakony, szwaby, pchły — Pigufki na ozozary | myszy, 


Perfumy, Mydia, Pudry, Wody kolońskie, Olejki, Pomady, Wody toaletowe do włosów, B Farby olejne artystyczne. dekoracyjne i do studyów — Farby akwarelowe — E 
Srodki do konserwowania i czyszczenia zębów, Przybery do golenia, Rozpylacze 
do perfum i inne artykuły tealetowe. 


a Feim Ta. e 


Linia A-B 


Rynek 87 


polecają po cenach najumiarkowańszych: 


Oliwy cylindrowe 


poleca: 


znakomite gruszki 1 kg po 24 ct. do 36 ct. 

bardzo dobre jabłka I kg od 8 ct. do 16 ct. 

wisegrona stełowe szlachetne 5 kg ko 
szyczek 1 złr. 40 ct. 

winogrona kuraocyjne 5 kg. koszyczek 
l zár. 75 ct. 

5 kg koszyk owoców mieszanych wy- 
borowych 1 złr. 40 ct 

Wina owocowe. kompoty, marmolady. 

Drzewka owocowe b. ładne, zdrowe, z 
pięknemi koronami odmiany wedłng 
doberu ułożonego staraniom Wydziału 
krajowego. 


Dom rolniczo-ogrodniczy w Tarnowie 


Oliwę kaukaską do maszyn rolniczych: 
Ner O po kor. 64-— Ner 1 po kor. 56-— Ner 2 po kor. 48— 
Ner 3 po kor. 44— Ner 4 krajowa) po kor. 36'-- 
Oliwę amerykanska po kor. 64 za 100 kg. loco Kraków 

liwę leccerską — Oliwę rzepakową 
Smarowidłe na osie, belgijskie i krajowe, Smarowidło na obuwie 
nieprzemakalne — Smarowidło i lakiery do uprzęży. 


3018 4 18 


jabłonie wysokopienne 1 sztuka 50 ct. 
10 czt, 4 ełr. BO et. 100 szt. 40 zł. 
jabłonie półplenne 1 szt. 45 et. 10 szt. 
4 złe. 26 ct. 100 szt. 40 złr. 
grusze 1 szt. 60 ct., 10 szt. 6 złr. 75 ct., 
100 sst. 55 złr. 
śliwy (węzierka bośniacka) 1 szt. 56 ct.. 
10 szt. 6 złr. 25 ct. 100 szo. 50 złr. 
o bardzo dużym owocu. 
róże w najpiękniejszych odmianach, 
kwiaty sztuczne i dekoracye kościelne, 
wleńce b. gustowne z kwiatów świeżych 
i sztucznych. 
buklety z kwiatów świeżych i makamowskie b. ładnie ułożone. 


Uprasza się o wcześniejsze zamawianie drzewek. — Ceny przystępne. — Cenniki 
na żądanie darmo i opłatnie. 


Dywany 


Ti 


oraz dostarcza kompletne 


; w wielkiej ilości nadeszły > 
a do Magazynu towarów wschodnich] 


| Dr. Nieć i Spółka § 
> Kraków, Rynek gł. L. 25 (obok Banku Galicyjsk.) k 
; O łaskawe zwiedzenie uprasza się. 300 10 


Willa nowo wybrdowana, składająca | CAUAS S BB N NNN 


tkackie 


I najtańsze 


© 
IC: 


Krajowe Towarzystwo 


poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrobu | 
czysto Imiane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


Płótna Korczyńskie 


W, o wzorze kostkowym i adamaszkowym 


od najgrabsrych do 
najcieńszych web, 


WYPRAWY ŚLUBNE. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna, (poczta, 


wysyłamy franco odwrotną pocztą, 


|| w wełnie, jedwabiu, flanelach, barchanach 


i konfekcyi damskiej 


POLECA 


|| Magazyn Henryka 


Śchwarza 


Kraków, uł. Grodzka L. 13. 


Telefon Nr. 43. 


2925 6 0 


Próbki na żądanie opłatnie. 


)| telegraf i stacya kolejowa w miejscu). — Próbki i cenniki na żądanie 
1951 


O) 


14 0 


„Nowos 


pastelowe — Przyrządy do malowań akwarelowych, ol 
aksamicie i do napryskiwania. 


T. K. OZERWIŃSKI 
Objazdowe Przedsiębiorstwo Ogrodnicze 
Kraków, ul. Łazienna L. 5, 


podejmuje się wraz ze swym do- 
borowym personalem: umie- 
jętnego cięcia drzew, projektowania. 
zakładania i doglądania różnych ogro 
dów, wyrabiania wiu i przerobów owo- 
cowo warzywnych. ułatwiając również 
sprzedaż tychże. — Ceny tak w 
miarkowane, że Osobum i z dal 
szych stron opłaci się mój przyjaad. — 

Zamówienia wrześniowe mają plerw- 
szeńetwo do oem zmaeznle zniżonyeh. — 
Wyjazd za granicę w każdej chwili 
wolny. 2916 1 2 


Bilety wizytowe 


zaproszemia ślnbne i balowe, etykiety 
jednokolorowe i barwne, karty adre- 
sowe, nagłówki na listy i koperty, 
dyplomy, obrazy, plany, mapy, plakaty, 
książeczki oszczędacści itp. wykonuje 
Zakład artystyczno-litogra- 
ficzay i drukarmia Piilera 
i Spółki, Lwów Łyczaków 3. 
2974 5 1% 


H świeży (lipcowy 
Miód pszczelny {zron Gipcony 
toka, knracyjno-deserowy bez żadnych 
domieszek, wysyła w blaszankach po 
5 kg., z pasiek własnych, już opłatą 
poczty za 7 kor., z powołaniem się na 


Lakłąd rzeżbjarsko - kamieniarski 


w Krakowie, ni. Rakewlcka L. 7 
podejmuje się wszelkich robót fabry. 
eznych, — oraz poleca wielki wybór 
pomników i grobowców po 
cenact bsrdzo przystępnych. 2770 


Strasznie nędzny kaleka 


który wskntek kilkunastoletniej nien- 
leczalnej choroby cierpi z żonę i 3-ma 
dzieómi niedającą się opisać nędzę bła- 
ga o wsparcie. Oby Bóg porhszył serca 
litościwych osób, aby otworzyć raczyły 
dobroczynną dłoń swoją dla tych, któ 
rych życie od kilkunastu lat jest nie- 
przerwaną drogą krzyżową, a spełnia. 
jąc ten akt prawdziwie chrześcijań- 
skiego miłosierdzia, usłyszą kiedyś te 
słowa: „Coście uczynili dla jednego 
z tych opuszczonych, toście dia mnie 
uczynili“. Łaskawe choćby najdrobniej- 
sze datki przyjmie Adm. „Ułosn Na- 
rodu“, dla „Nędzarza”*. £853 2 15 


Restauracya 


z ogrodem i kręgieloią młodszym lu- 
dziom fachowym jest. zaraz do o lstą- 
pienię. Ochotę najmn mający, zgłosić 
się mogą pod: „T. B.* pusta restante 
Wadowice 3044 £ 1 


K. RZĄCA i 


Lakiery, Kremy i Pasty 
do odświeżania kolorowych bucików — Lakiery na kape 
é“: Podkładki gumowe pod obcasy — Pod4 
gumowe, Podeszwy wkładkowe do bucików asbestowe, Pan 
domowe, Kalosze rosyjskie i amerykańskie Artykuły gu 
chirurgiczne — Artykuły chirurgiczne — Przyrządy lek 

Papier klosetowy. 


KOKKGIOKIGIOKGIOK GIO EET ETT 


Rządowo gż 


Fabryka wód mineralnych sztucznych 1 specyalnych leczniczych 


d firmą 


Kraków Linia 4 


ejnych, na porcełanie, d a 
w 


R 


4 


Ów. 


de 7 
Hala licytacy 
C. K. Sadu powiatowego oyw 


W KRAKOWE 
ulica éw. Jana L. 


We środę d. 24 wrze 
1904 roku o godzinię 
1 w dniach następnych 
sprzedane : 
Brylant, zegarek srebrny, łań 
złoty, obrączka ziota, portmę 
wódki różnego gatunku, zegary 
firanki, etażerka, nocne szafki 
tarze, szaf , stołki. biurko, l 
konsolą, lustro, stoliczek, maszy 
cana de szycia, kumody, dj wany 
jobrazy, garnitnr mebli. 
Kraków, dnia 21-go września 14 
Bliższe szczegóły na tab. 
w hali umieszczonych. 


STULEN 


znajdzie wyzodne pemieazcx. 
wraz z całem utrzymaniem przy 
ligenttej rodzinie, za skrom ew 
nagrodzeniem Pokój zupełnie oddz 

Wiadomość: ulica Długa 44 I 


Kupię 


z dnia 5 czerwca (niedzi 
Zgłoszenia do Administr 


poleca polska fabr 
pod firmą 


A. MIRKIEWIC 


oraz piewszą pralnię 
ulica SZEWSKA 


2881 9 0 


Wyborny miód pszczeln 
(świeży lipcowy) najlepszej jak 
wysyłam pu 6 kor. opłatnie w ń 
blaszankach M. Michałowicz Miku 

2914 12 25 


Biuro „Filipina“ 

Ma do umieszczenia nauczycielkę 

pcezątkujących dzieci. Bony poli 

niemki, Panny z krojem, Gospod: 

wiejskie, i bardzo dobrą kncharkę 

przychodnią. Floryańska 21, I pię 
Kraków. 3037 4 


Rtróż domu 
Żonaty, bezdzietny, trzeźwy, znający 
na froterowaniu, potrzebny od l 
października b. r. Zgłoszenia mię 
godz. 3 a 4 po połndnin nlica 

L. 32 Esze piętro. 8064 


uprawniona 


CHMURSKI 3 


w Krakowie, ni. św. Gertrudy L. 4; 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 2948 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodom : Blllńskiej, Gleshuebierskiej 
Selterskiej, Vishy, Marlenhadzkiej, Hemburg, Kissingen, tudzież specyaltit 
lecznieze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wedy 
-. mineralne mormalne z przepisu Prof. Jaworskiego. Sprzedaż 


Do wynsjęela P- ; 


ceałorocznie willa w parku (mu- 
Yowana) z 7-min pokojami z umeblo 


waniem i do tego kuchnią i t. d. pięć 


minat ed stacyi kolejowej a godzinę 


od Krakowa Park wolny do spacerów Interes galanteryjny 


1 dodane być mogą małe ubikacye go- | róg Rynku trzydzieści kilka lat istnie- 


OBIADY 


jr sf i WAR P bardzo przystę- 
DY i DIK I 2 } pnych cena ostać można w pensyo- 
Bpodarskie jak knrniki, stajnia, wozo- |jący jest do sprzedania pod bardzo |nacie Stefanii Mostowskiej, przy nlicy 


ć 


wnia i część ogrodu warzywnego. Wia. | dogodnymi warunkami. Adres: Kazi-| Sławkowskiej |. 6, II Obiad © j iki ; ie d 
domość w Administr „Głosu róża miersrać i O 1 awkowBkiej i. 6, 11 p. Ublady wy x cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 
. post. rest. Kraków za kwi- daje się do domów i na miejscu. 
2996 2 4 tem inseratowym. 302934 | 2932 8 9 raataa Saa Sas Cat Caa KEK ACK Saa aa Taa Caa IK IKEI 


—rA p pm Tn a. 
W dawca: Dr. Antoni Boanpró Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupro. kuczoskiego W Krukowii 


Papier x fabryki Braci Fiałkowskich w Biaisku. 


W drukarni W. 


